
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T o m X L T I . Warszawa, dnia 2 kwietnia 1908 r. te U. 

PIŚMIENNICTWO TECHNICZNE P O L S K I E . 
(Ciąg dalszy do str. 149 w Na 12 r. b.) 

I. Architektura. 
2. Początek XIX wieku do r. 1831. 

P r z e d d a l s z e m i p r a c a m i A I G N E R ' A , które się po jawia ły 
w c iągu p i e r w s z y c h dziesiątków X I X w i e k u , zaznaczyć w y 
p a d a r u c h względnie dość o ż y w i o n y , w s a m y m początku s t u 
l e c i a , w z a k r e s i e d r o b n y c h w y d a w n i c t w odnoszących się do 
b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o a także współczesne p i s m a w z a k r e 
sie a r c h i t e k t u r y i n n y c h autorów. 

P r a c a b u d o w n i c z e g o p r u s k i e g o n a z w i s k i e m G I L L Y 
„ 0 b u d o w a n i u p i e c ó w c e g i e l n i a n y c h , w których ceg ła tor 
f e m w y p a l a się i sposobach tymże w y p a l a n i a " wysz ła 
w 1 8 0 4 r . w L u b l i n i e ( 8 ° , s t r . 1 7 , 2 t a b l . rys . ) w przekła
d z i e J O A C H I M A H E M P L A , k tóry z a Stanisława A u g u s t a b y ł 
k a p i t a n e m g w a r d y i k o n n e j a późnie j b u d o w n i c z y m p r z y 
d w o r z e księcia A u g u s t a C z a r t o r y s k i e g o i zmarł w Pu ła 
w a c h w r . 1 8 0 3 . Tenże H E M P E L b y ł a u t o r e m w y d a n e j bez 
i m i e n n i e w r . 1 8 0 3 w L u b l i n i e książeczki : „ O sposobie b u 
d o w a n i a z u b i t e j z i e m i , c z y l i s t a w i a n i a ścian z i e m n y c h d ł u 
g o t r w a ł y c h i od o g n i a b e z p i e c z n y c h , o s o b l i w i e d o g o d n y c h 
o k o l i c o m n i e d o s t a t e k d r z e w a c i e rp iącym" ( 8 ° , s t r . 2 1 z 1 t a b l . 
rys . ) . Odnosi ła się do t egoż p r z e d m i o t u książeczka w y d a n a 
w 1 8 0 0 r . w P o ł o c k u : „Szko ła b u d o w l i w i e j s k i e j , c z y l i sposób 
j a k stawić mocne i trwałe od w i e l u piętr d o m y z ub i t e j szcze
rej z i e m i l u b i n n y c h p o s p o l i t y c h i t a n n y c h materya łów w y 
n a l e z i o n y od I . P . F R A N C I S Z K A C O I N T E R A U X , skrócony dok ład 
n i e i . w i e r n i e " ( 8 ° s t r . 5 9 , V I I I t a b l . r y s . ) . Z a w a r t e t a m w i a 
domośc i wyją ł n i e z n a n y t łumacz z dzieła b u d o w n i c z e g o f r a n 
c u s k i e g o F R . C O I N T E R A U X , w y d a n e g o w Paryżn w r . 1 7 9 0 , 
n a k tóre p o w o ł y w a ł się i H E M P E L W w y m i e n i o n e j p o w y ż e j 
b r o s z u r z e . 

W czasopiśmie t e c h n i c z n e m : Dziennik Ekonomiczny 
Zamojski, w y d a w a n e m w l a t a c h 1 8 0 3 / 4 , j e g o g ł ó w n y w s p ó ł 
p r a c o w n i k a następnie r e d a k t o r W O J C I E C H G U T K O W S K I , „ i n ż y 
n i e r sądowy , a r c h i t e k t u r y i g e o m e t r y i p r a k t y c z n e j n a u c z y 
c i e l " , o p r a c o w a ł b a r d z o s t a r a n n i e dział b u d o w n i c t w a w i e j s k i e 
go , d o s a d n i e charakteryzując w e wstępie ówczesny s m u t n y 
s t a n b u d y n k ó w w P o l s c e . Pisał o d r z e w i e , j a k o m a t e r y a l e 
b u d o w l a n y m , o podc iągach a lbo „ s t ragarzach" , dał r y s u n k i 
n i e z b y t u d a t n e d o m ó w w i e j s k i c h a także „opisanie i w y o b r a 
żenie m a ł y c h d o m ó w r o l n i c z y c h a n g i e l s k i c h " . M ó w i ą c o b u 
d o w i e ścian, streszczał także p r z e p i s y F R . C O I N T E R A U X . W i a 
domośc i , dotyczące b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o p o d a w a n e by ły 
również p r z e z F E L I K S A R A D W A Ń S K I E G O o j ca w Dzienniku 
Gospodarskim Krakowskim, w y d a w a n y m w l a t a c h 1 8 0 6 / 7 . 

J e s z c z e w k o ń c u X V I I I s t u l e c i a utworzoną została k a 
t e d r a b u d o w n i c t w a n a U n i w e r s y t e c i e wi leńskim 1 ) . P i e r w 
s z y m je j p r o f e s o r e m b y ł b u d o w n i c z y k s . b i s k u p a M A S S A L S K I E G O 
W A W R Z Y N I E C G U C E W I C Z (ur. 1 7 5 3 , z m . 1 7 9 8 ) , który j u ż p o 
p r z e d n i o w y k ł a d a ł architekturę w S z k o l e inżynierów k o r p u s u 
l i t e w s k i e g o w W i l n i e . Z p i s m j e g o pozostał t y l k o rękopism 
„Traktat o r o z m a i t y c h p i e c a c h rzemieś lniczych" . W y k s z t a ł 
c o n y w P a r y ż u i R z y m i e , c e n i o n y b y ł G U C E W I C Z j a k o d o b r y 
b u d o w n i c z y , u k o ń c z y ł pałac w W e r k a c h , p rzebudował k a 
tedrę wileńską z a którą dostał m e d a l od Stanisława A u g u s t a , 
w r e s z c i e rozpoczą ł p rzebudowę r a t u s z a w W i l n i e . 

P o G U C E W I C Z U objął katedrę M I C H A Ł S Z U L C (ur. 1 7 6 9 , 
z m . 1 8 1 2 r.) . Zosta ła po n i m „ M o w a o a r c h i t e k t u r z e , m i a n a 
n a p u b l i c z n e m p o s i e d z e n i u U n i w e r s y t e t u r o k u 1 8 0 1 " , d r u k o 
w a n a p r z y p r o s p e k c i e n a u k z r . 1 8 0 2 / 3 ( fol . s t r . 2 1 ) . U w a ż a 
w n i e j „architekturę w je j początku, wzrośc ie , u p a d k u , n o -
w e m w s k r z e s z e n i u i teraźnie jszym je j s t a n i e " i w y l i c z a „ p r z y 
m i o t y , n a u k i i zdatności p o t r z e b n e l u d z i o m poświęca jącym się 
a r c h i t e k t u r z e " . Część h i s t o r y c z n a , u łożona n a p o d s t a w i e 

') Józef Bieliński. Uniwersytet Wileński, t. III, str. 191 

źróde ł współczesnych , straciła znaczen ie wobec n o w s z y c h po 
szukiwań. P r z y określaniu w a r u n k ó w j a k i m odpowiadać 
mają b u d o w n i c z o w i e , S Z U L O p i e r w s z y u nas występuje z p r o 
pagandą s k a l i m u z y c z n e j w a r c h i t e k t u r z e , w s p o m i n a że „ B R I -
S E U X p i e r w s z y w p a d ł n a to, żeby proporcyę części porządków 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h podc iągnąć pod kalkuł m a t e m a t y c z n y 
i wskazał d r o g ę " , a „ K R A F T W P e t e r s b u r g u , z o k a z y i p r z y s t o 
s o w a n i a m a t e m a t y k i do t o n ó w m u z y c z n y c h przez E U L E K ' A , n a 
pisał dyssertacyę, pokazując że p r o p o r c y ę porządków a r c h i 
t e k t o n i c z n y c h można w y r a c h o w a ć m a t e m a t y c z n i e " . I dale j 
m ó w i o p o w t a r z a n e j w W i t r u w i u s z u a nadużytej przez j ego 
następców harmonii: „ T o u s t a w i c z n i e powtórzone s łowo, 
a z a w s z e z d o d a t k i e m pewna, jakaś, sprzykrzyło się cz ł owie 
k o w i myś leć umie jącemu, który w e d l e p r z e k o n a n i a mego b y ł 
p i e r w s z y m w P o l s c e a r c h i t e k t e m , i p r z e d k tórym r z a d k i 
c u d z o z i e m i e c m ó g ł b y sobie przywłaszczyć pierwszeństwo. 
M ó w i ę o W A W R Z Y Ń C U G U C E W I C Z U , p i e r w s z y m w tej a k a d e m i i 
pro fesorze a r c h i t e k t u r y c y w i l n e j i m i l i t a r n e j . Natężył on 
przyrodzoną przenikl iwość i d o w c i p g ł ębok i , a nie wiedząc że 
tę harmoniczną p r o p o r c y ę do a r c h i t e k t u r y w dziełach s w y c h 
B R I S E U X i K R A F T stosują (bo ode m n i e p i e r w s z e g o późnie j się 
o t e m dowiedz ia ł ) , wpad ł n a tę samą co o n i d r o g ę i d a l e k o 
szczęśliwiej ód n i c h . B o g d a j b y wdz ięczność , którą czuję , do 
dała sił do ukończenia tego co o n zaczął a coby ucz jmi ło 
z a s z c z y t tej a k a d e m i i , k tóre j , t a k w i e l e w i n i e n e m " . S Z U L C 
w y k o ń c z y ł wewnątrz katedrę wileńską a i w i n n y c h p r a c a c h 
w y k a z a ł p e w n e z d o l n o ś c i 2 ) . 

W W a r s z a w i e , j eszcze przed o s t a t n i m r o z b i o r e m , w o k o 
ło świat łego w i e l b i c i e l a s z t u k i , Stanisława P o t o c k i e g o , g r o 
m a d z i l i się artyści i b u d o w n i c z o w i e . P o t o c k i podniós ł myśl 
o p r a c o w a n i a wspó lnemi siłami dzieła p o l s k i e g o o a r c h i t e k t u 
rze . D o udziału w p r a c y z a p r o s z o n y b y ł w t e d y k s . S E B A S T Y A N 
S I E R A K O W S K I (ur. 1 7 4 3 , z m . 1 8 2 4 r . ) , m łodszy bra t W A C Ł A W A , 
w s p o m n i a n e g o a u t o r a k u r s u a r c h i t e k t u r } 7 z r . 1 7 9 6 / 7 . B y ł 
o n n i e t y l k o w y k s z t a ł c o n y m miłośnikiem s z t u k i , ale i b u d o 
w n i c z y m ; stawiał późnie j s w y m k o s z t e m i wed ług własnego 
p r o j e k t u kośc ió ł w P l e s z o w i e p o d K r a k o w e m i i n n e p r o j e k t o 
wał i w y k o n y w a ł b u d o w l e 3 ) . G d y po r o z b i o r z e rozproszy ło 
się g r o n o zebrane p r z e z P o t o c k i e g o , S I E R A K O W S K I , z a m i e s z k a 
ły w K r a k o w i e , poświęc i ł się p r a c y n a d u łożeniem i w y d a 
n i e m dzieła, s tanowiącego do dziś n a j o k a z a l s z e n a s z e w y 
d a w n i c t w o a r c h i t e k t o n i c z n e . J e g o „ A r c h i t e k t u r a " 4 ) , w d w ó c h 
w i e l k i c h t o m a c h i n f o l i o , t a k zewnętrzną szatą, j a k i uk ładem, 
d o r ó w n y w a ł a z a g r a n i c z n y m w y d a w n i c t w o m spó ł czesnym. 

A u t o r czerpał z d o b r y c h źródeł , l i c z n e ustępy, t łuma
c z y ł z dzieła b u d o w n i c z e g o neapol i tańskiego F R A N C I S Z K A M I -
L I Z I A 6 ) , ze znajomością r z e c z y i s t a r a n n i e dobierając s łowni 
c t w o . W p r z e d m o w i e w s p o m i n a dzieła: S O L S K I E G O , W Ą 
S O W S K I E G O , R O G A L I Ń S K I E G O i Ś W I T K O W S K I E G O , a także w y m i e -

2) Nie był wszakże szczęśliwym w wykonaniu, waliły mu się 
niektóre roboty, tak że w 1809 r. wzbroniono mu praktykę budowni-
czą. G d y w r. 1812 dozwolono mu w Zakręcie pod Wilnem stawiać 
budowę drewnianą, dla wydania w niej balu na przyjęcie cesarza 
Aleksandra przeznaczoną, na samem ukończeniu i ta budowa runęła, 
a Szulc ze zmartwienia rzucił się do W i l i i i utonął. (Bieliński). 

3) W7 Bibliotece Jagiellońskiej Na rękopisów 1065, Fol . kart 
150, kosztorysy i inne projekty architektoniczne Sebastyana Siera
kowskiego. 

*) Architektura, obejmująca wszelki gatunek murowania i bu
dowania. Tom I i II, przez X . Seb. Hra . Sierakowskiego, bywszego 
Kustosza Koronnego, Proboszcza Katedralnego Krakowskiego, Hektora 
Akademii Krakowskiej, Kawalera Ord. Ś. Stan. W Krakowie, w D r u 
karni Akademickiej. B o k u 1812. Folio. Tom I, str. 18 i 388. Tom 
II, 115 kart sztychowanych. 

5) Zaznaczył to Pancer w swym Kursie Budownictwa wykła
danym w Szkole Aplikacyjnej (por. „Inżynier Polski Feliks Pancer" . 
Warszawa 1900, str. 11) i Marconi w dziele „O porządkach architekto
nicznych" , o którem niżej. 
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n i a spó łczesnych archi tektów p o l s k i c h 1 ) . Część pierwszą 
poświęca piękności b u d o w l i i m ó w i o ozdob ie , s y m e t r y i , 
e u r y t m i i i p rzyzwo i tośc i . Część d r u g a t r a k t u j e o w y g o d z i e 
a w ięc o po łożeniu i p o d z i a l e b u d y n k ó w . W d o d a t k u do tej 
częśc i p o m i e s z c z o n e zostały t r z y rozdz ia ły o b u d o w i e m o s t ó w , 
k t ó r y c h treść w c h o d z i w z a k r e s działu inżynieryi . Część 
t r z e c i a o t rwałośc i o b e j m u j e wiadomośc i o materyałach b u 
d o w l a n y c h , f u n d a m e n t a c h i sposobach m u r o w a n i a . Składa
jące t o m d r u g i t a b l i c e s z t y c h o w a u e w l i c z b i e 1 1 5 , w y k o n a n e 
w y k w i n t n i e , stanowią wspaniałą ozdobę dzieła. 

Ukaza ło się to dzieło w epoce n i e p r z y c h y l n e j p r a c o m 
n a u k o w y m . T o w a r z y s t w o Przy jac i ó ł N a u k o t rzymało od 
a u t o r a e g z e m p l a r z wkró t ce po w y d a n i u 2 ) , a le d o p i e r o n a p o 
s i e d z e n i u 2 m a j a 1 8 1 5 r . og ł o szony został w y b ó r S I E R A 
K O W S K I E G O n a cz łonka h o n o r o w e g o , d o k o n a n y po r o z p a t r z e n i u 
d z i e ł a 3 ) . R ó w n o c z e ś n i e p o j a w i ł y się r e cenzye . W Dzienniku 
Wileńskim pisał o „Arch i t ek turze " J A N Ś N I A D E C K I , a w Pamięt

niku Warszawskim M I C H A Ł K A D O . Ś N I A D E C K I , n i e s p e c y a l i s t a , 
chwal i ł treść o g ó l n i k o w o a podnos i ł g ł ó w n i e przys tępność 
w y k ł a d u i dobór s ł owni c twa 4 ) . D o w c i p n i e wszakże zarzuci ł 
a u t o r o w i n i epoprawność j ęzyka , m ó w i ą c „że zag łęb iony 
w n a u c e W I T R U W I U S Z A , P A L L A D I U S Z A , V I G N O L I , S C A M O Z Z E G O , 
P E R O N E T A i i n n y c h p i e r w s z e g o rzędu w te j sz tuce p i s a r z y , n ie 
z a w s z e pamiętał o a r c h i t e k c i e j ę zyka naszego O N U F R Y M K O P 
C Z Y Ń S K I M i p r z e p i s y g r a m a t y c z n e w n iektórych m i e j s c a c h 
obraz i ł " . K A D O , inżynier w o j s k o w y , n i e g o d z ą c się n a p r z y 
j ę t y p r z e z S I E R A K O W S K I E G O porządek w y k ł a d u (piękność—• 
w y g o d a — t r w a ł o ś ć ) i zaznaczając niektóre b r a k i w r o z d z i a 
łach o w y t r z y m a ł o ś c i r ó ż n y c h części b u d o w l i , wyraz i ł u z n a 
n i e i wdz ięczność d l a a u t o r a i w y d a w c y wspania łego d z i e ł a 5 ) . 

Z a z n a c z o n y w początku s t u l e c i a r u c h w z a k r e s i e d o s k o 
n a l e n i a b u d o w l i w i e j s k i c h u w y d a t n i ł się też w T o w a r z y s t w i e 
P r z y j a c i ó ł N a u k . Z i n i c y a t y w y f i l a n t r o p a k s . K S A W E R E G O 
B O H U S Z A , rozpisało T o w a r z y s t w o k o n k u r s n a rozwiązanie 
z a d a n i a : 

„Naprzód d o m y włośc iańskie w k r a j u X i ę s t w a W a r 
s z a w s k i e g o s t a w i a n e , z j a k i e g o materyału i w j a k i sposób b y -

') „Znajomi są w tym wieku: architekt i malarz zarazem 
Smuglewicz, Zawadzki, Kubicki , Heigner, Lessel, Szpilewski, Vogel, 
Kansetzer, Gajewicz w Wilnie, których w pierwszym rzędzie archi
tektów liczyć sprawiedliwie można. Szczególniej wspomnieć mi na
leży imć p. Radwańskiego, obywatela osiadłego województwa kra
kowskiego i profesora wysłużonego, który prócz architektury, mecha
nikę i hydraulikę posiadając, tychże był w Akademii krakowskiej 
profesorem, światłu tego uczonego męża, pomocy z jego biblioteki, 
winien jestem wiele i wdzięczność mu oświadczam''. Z wymienio
nych (niektórych mylnie) wspominaliśmy już: Zawadzkiego, Aignera 
(Heigner), Radwańskiego ojca i Gucewicza (Gajewicz). O Szpilow-
skim (Szpilewski) będzie mowa niżej. Smuglewicz i Vogel byli wię
cej rysownikami. Kubicki Jakób (ur. 1753, zm. 1833 r.) uczeń Merli 
niego, budował pałac Belwederski, był budowniczym Towarzystwa 
P. N . Lessel Fryderyk był do r 1822 budowniczym m. Warszawy. 
Kamseltzer (Kansetzer) Jan , rodem z Drezna (ur. 1750, zm. 1795 r.), 
budowniczy nadworny Stanisława Augusta, kończył budowę pałacu 
Łazienkowskiego razem z Merlinim. 

2) Zagajenie posiedź. 7 stycz. 1813 r. (Roczniki T . P. N . t. X , 
str. 10). 

3) Roczniki T . P . N . , t. X , str. 447. 
*) „Autor założył sobie dzieło swoje zrobić dla wszystkich 

zrozumiałem, obeznać publiczność krajową, artystów i rzemieślników 
z praktycznemi wiadomościami sztuki, ostrzedz o popełnionych w niej 
błędach i wadach; tego zamiaru zdaje nam się dopełnił z pożytkiem dla 
powszechności, a dla siebie z zaletą i chwalą. Winniśmy autorowi 
w tem dziele wiele wyrazów budownictwa prawdziwie polskich, któ
re on wydobył od mularzy, cieśli, stolarzy, strycharzy i innych rze
mieślników, i ten jest jeden z własnych i skutecznych sposobów zbo-
gaceuia języka" (Dziennik Wileński 1815 r., 1.1, str. 196). 

5) „Autor wszedłszy prawie pierwszy w zawód pisania o n a 
uce architektury w języku polskim, ile sobie zamierzył dać dokładną 
znajomość prawideł tej nauki, przedsięwzięcie to chwalebnie usku
tecznił. Prócz tego w ciągu dzieła, umieścił potrzebną dla ciekawych 
czytelników parallelę gustu budownictwa różnych nieeuropejskich 
narodów, tak w dawnych jako i w późniejszych wiekach. Uczeni 
i artyści winni mu będą wdzięczność, iż się nie uwiódł chęcią two
rzenia nowych technicznych wyrazów i że zostawił je takiemi jak 
są w używaniu; czując dobrze iż przez to zamiast objaśnienia owszem 
zaciemniłby naukę, która dopóki u nas nie dojdzie swojego wzrostu, 
dosyć ma czasu dla przyswojenia sobie później trafnie podług wła
sności znaczenia dobranych wyrazów technicznych. Dzieło więc to 
ze wszech miar jest pożytecznem i godne być ozdobą każdej publi
cznej i prywatnej biblioteki, gdy zaś do utworzenia się swojego, 
prócz wielkiej usilności pracy, potrzebowało znacznego nakładu na 
druk i kosztowne ryciny, każdy inny mniej sposobności mający, nie 
odważyłby się na podobny zamiar. . . Z a takowy dar z nauki i gorli
wości, rzetelna spółziomków wdzięczność, zostawi w ich sercu dla 
szanownego autora chlubną i wiekopomną pamiątkę" (Pamiętnik War
szawski 1815 r., t. III, str. 534—536). 

ł y b y n a j t r w a l s z e , najtańsze, na j c i ep l e j s ze i od o g n i a p r z y 
p a d k ó w na j l ep ie j broniące? 

Powtóre j a k i m sposobem n a j s k u t e c z n i e j zaradzić w z w y ż 
w y m i e n i o n y m n iedogodnośc i om w użyc iu materyału , k t ó r y 
a u t o r do swo je j b u d o w y o b i e r z e " ? 

N a g r o d ę s tanowi ł m e d a l wartośc i 5 0 c z e r w . zł . O d p o 
w i e d z i nadeszło dziewięć , z k t ó r y c h j e d n a t y l k o uznaną zo 
stała z a zadawalniającą 6 ) . Streści ł j e k s . B O H U S Z w swej 
r o z p r a w i e „ O b u d o w i e włośc iańskie j t rwałe j , c iepłe j , t a n i e j , od 
o g n i a bezp ieczne j i do k r a j u naszego p r z y s t o s o w a n e j " 7 ) , dając 
p ierwszeństwo, j a k o materya łowi , „ ceg le s u r o w e j k o l c z y s t e j " 
( g l i n a p o m i e s z a n a z ig łami d r z e w n e m i ) . Materyał t e n w y 
p r ó b o w a n y został w W i l a n o w i e 8 ) a p ro j ek todawcę J A N A K R Y -
S T Y A N A S Z U L C A , b o t a n i k a i b u d o w n i c z e g o , twórcę p a r k u Ł a 
z i e n k o w s k i e g o w W a r s z a w i e , p o w o ł a ł o T o w a r z y s t w o n a 
swego cz łonka i j e g o „ R o z p r a w ę o r o b i e n i u c e g ł y " poda ło 
w I X t . Boczników. 

D a w n i e j j u ż wszedł do T o w a r z y s t w a A I G N E R , składając 
w rękopisie „ S ł o w n i k A r c h i t e k t u r y " 9 ) . N a p o s i e d z e n i u 
1 5 m a j a 1 8 0 7 w y m i e n i a A L B E R T R A N D Y , między p r a c a m i o d d a -
n e m i p o d sąd T o w a r z y s t w a : „ P I O T R A A I G N E R A Historyą b u -
d o w n i c z e j s z t u k i " 1 0 ) . N a t o m i a s t w t. V I I Roczników s p o t y 
k a m y „ R o z p r a w ę o świątyniach u s tarożytnych i o s ł o w i a ń 
s k i c h " , czytaną n a p o s i e d z e n i u p u b l i c z n e m 1 5 m a j a 1 8 0 8 r . 
Treścią swą o d n o s i się t a p r a c a do a r c h e o l o g i i , n iektórymi 
szczegółami z a l e d w i e do tyka jąc b u d o w n i c t w a . Architekturą 
zajął się A I G N E R W d r u g i e j r o z p r a w i e : , , 0 guśc ie w ogó lnośc i 
a w szczególności w b u d o w n i c t w i e " , c z y t a n e j w r . 1 8 1 2 a p o 
dane j w I X t o m i e Roczników n). W y ł o ż y ł w n ie j z prostotą 
z d r o w e p o g l ą d y es te tyczne , dał r z u t o k a n a dz ie j e b u d o w 
n i c t w a w E u r o p i e a także i w P o l s c e . Z a z n a c z y ł w k o ń c u 
o d r o d z e n i e d o b r e g o g u s t u i zbliżenie się do „p iękne j p r o s t o 
t y " w b u d o w l a c h w z n i e s i o n y c h z a Stanis ława A u g u s t a , w y 
mieniając między n i e m i „ c z o ł o kośc io ła k a t e d r a l n e g o w W i l 
n i e " (dzieło G U C E W I C Z A ) . 

O s t a t n i a d r u k o w a n a p r a c a A I G N E R A ukazała się d o p i e r o 
w r . 1 8 2 5 . J a k o b u d o w n i c z y j e n e r a l n y r z ą d o w y mia ł o n 
z w i e r z c h n i nadzór n a d budową kośc i o ł ów w k r a j u . P o s t a n o 
wi ł więc „zebrać w osób n e m dz i e l e o b u d o w n i c t w i e w z o r y j u ż 
u t w o r z o n e , s tosowne do naszego k r a j u i p r o j e k t a n a kośc io ły 
w różnych kształtach i o z d o b a c h , zacząwszy o d p r o s t y c h 
i idąc s t o p n i a m i aż do okaza łych ś w i ą t y ń " . Zamierza ł „d la 
łatwie jszego w y d a n i a podz ie l i ć tę pracę n a d w i e części i po 
d a n i e m najprzód w z o r ó w k o ś c i o ł ó w p a r a f i a l n y c h uczyn i ć 
us ługę publ i cznośc i " . Z a m i a r t e n d o p r o w a d z i ł do s k u t k u , 
w y d a j ą c z p o l e c e n i a N a m i e s t n i k a k s . Za jączka dzieło p. t . 
„ B u d o w y k o ś c i o ł ó w część p i e r w s z a , zamykająca c z t e r y p r o 
j e k t a k o ś c i o ł ó w p a r a f i a l n y c h różnej wielkości w dziewięc iu 
t a b l i c a c h " 1 2 ) . P r a c a t a , n a d e r s t a r a n n i e w y d a n a , z a w i e r a p r o 
j e k t y dość m o n o t o n n e k o ś c i o ł ó w , prostokątnych w p l a n i e , bez 
wież , z p o r t y k a m i d o r y c k i m i 1 3 ) . R y s u n k i o p r a c o w a n e są s u 
m i e n n i e a t e k s t z a w i e r a z e s t a w i e n i e n a z w p o l s k i c h r ó ż n y c h 
części b u d o w l i z n a z w a m i włoskiemi l u b f r a n c u s k i e m i '*). 
A I G N E R przemieszkiwał późnie j w K r a k o w i e i R z y m i e a zmar ł 
w e F l o r e n c y i w r . 1 8 4 1 . 

(C. d. n.) Feliks Kucharzewski. 

6) Zagajenie posiedzenia 16 lipca 1810 r. (R. T . P . N . t. I X , str. 39). 
T) Warszawa 1811r. Małe folio, str. 65. Toż samo w R. T . P . N . t. I X . 
8) Zdanie s p r a w y p r z e z Michała Xawiera Bohusza, prałata, 

o próbie uczynionej w Wilanowie co do nowego sposobu budowa
nia, na posiedzeniu 30 kwietnia 1811 r. (Roczniki T . P. N . , t. I X , 
str. 238). 

9) A l . Kraushar. Tow. P r z y j . Nauk. Księga LI, t. I, str. 41. 
1 0) 1. c , str. 54 

N a wstępie podano przypisek: „Jest to wyjątek z dzieła, 
które tenże autor wydać zamyśla, o Architekturze u starożytnych, 
z przyłączonym do tego słownikiem". Przypisek ten objaśnia po
wyższe wzmianki o pracach Aignera nie ogłoszonych drukiem. 

1 2) Warszawa, druk Węckiego, 1825 r. Wielkie folio, textu 
z tytułem k. 9, tablic 9 litografowanych przez Śmiecińskiego. 

1 3) Aigner mówi w przedmowie: „ W tych (wzorach kościołów), 
przy zachowaniu ścisłem prawideł Architektury umyśliłem trzymać 
się, dla oszczędności, jaknajwiększej ile być może prostoty, przyda
jąc tylko skromne ozdoby, łatwiejsze do wykonania, ile są konieczne 
do okazałości przyzwoitej i należnej świątyniom Pańskim. 

") Dalsze słowa Aignera: „Chcąc oraz aby terminologia dzi
waczna i popsuta w ustach naszych mularzy, z obcych języków bra
na, zamieniła się na prawdziwie ojczystą, użyłem wyrazów polskich 
technicznych obok włoskich lub francuskich. Terminologia ta, wy
jęta z obszernego słownika, umieścić się mającego przy dziele o ar
chitekturze u starożytnych, już jest przez Towarzystwo Król. Warsz 
P r z y j . Nauk. rozważona i przyjęta". 
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Z p o w o d u art. inż. A . Słuokieg-o: 

„Sprawność ekonomiczna maszyny parowej".^ 
i . 

N i n i e j s z e u w a g i do artykułu inż. S Ł U C K T E G O tyczą się 
c z y s t o t e o r e t y c z n e j s t r o n y te j p r a c y , t a k , iż p o d s t a w y i za ło 
żenia c z y n i o n e przez a u t o r a pozostają n a jego o d p o w i e d z i a l 
ności , a i n t u i c y a , j a k a się p r z e j a w i a w tej p r a c y , pozosta je 
zasługą jej a u t o r a . 

A u t o r powyższe j p r a c y n a j p i e r w s t a w i a z a d a n i e z n a l e 
z i e n i a m a x j ) j p r z y w a r u n k u , że e (patrz równania 5 i 6, P . T. 
N r . 4) o raz p i p' i m są dane i stałe, zaś pe i pk są z m i e n n e , 
w y r a z p r z y t e m d l a s j es t funkcyą z m i e n n y c h pe i pi. P o d ł u g 
o g ó l n y c h z a s a d w y n a j d y w a n i a m a x i m u m , piszę z a a u t o r e m : 
Pt -\- X . s = m a s i m u m i następnie: 

2 Pi 
3 pt 

0 

3 Pi 

skąd w y z n a c z n i k : 
dpk ^ 3 Pi 

0 

3 Pi 
3Pe 

3pk 

de 

3Pe 
= 0 

P, 

P o w y k o n a n i u działań w s k a z a n y c h p r z e z t e n w y z n a c z n i k , 
o t r z y m a m y t. z w . równanie W E I S S ' A W p o s t a c i : 

P-=?± l u b : ± ^ ą [ 
pt p' pk p' 

L e c z z a d a n i e n a t e m się jeszcze n ie kończy , w d a l s z y m ciągu 
rozwiązania r u g u j e m y z tege o s t a t n i e g o równania n p . p„; t . j . 

PP' 

Pk ' 
p o d s t a w i a m y w s ( P . T., s t r . 43 r ó w . 5) i o t r z y m a m y : 

£ = (1 4- m) jL _ m PJL 
Pk p 

skąd m o ż e m y oznaczyć pk p r z e z e; a po o t r z y m a n i u w ten spo
sób wartości d l a pk, m o ż e m y oznaczyć również pe. T e r a z 
m a m y zadan ie w zupełności rozwiązane, g d y ż pe i pk w y r a z i 
m y p r z e z m, p, p' i e, i o b l i c z y m y p{, które będzie m a s i m u m . 

Wartośc i w ięc d l a pe i pk są j u ż „ w p o s t a c i okreś lone j " 
i w d a n e m z a d a n i u n ie m a m y j u ż n i c do „ okreś l en ia " ; g d y 
t y m c z a s e m z wyrażenia a u t o r a „na leża łoby mieć jeszcze j e d n o 
równanie , a b y z o b u r ó w n a ń o trzymać sprężenie i rozprężenie 
w p o s t a c i okreś lone j " m o ż n a b y sądzić, że g o n i e z a s p a k a j a 
p o w y ż s z e rozwiązanie i że pozosta je jeszcze coś do o b l i c z e n i a , — 
do dopełnienia . 

Następnem z a d a n i e m j a k i e postawi ł a u t o r j es t w y n a l e 
z i en ie „ jakie rozprężanie d a n a m n a j m n i e j s z e zużycie p a r y 2) 
p r z y pewnem k o ń c o w e m ciśnieniu sprężania pk ?" 

"W d a n e m więc z a d a n i u p o s z u k u j e a u t o r M — |—j = 

= m i n i m u m p r z y z m i e n n e j pe; a więc w i n n o b y ć : 
3s dpi 

3M _ P ' dpe~~edpe _ Q 

3Pe ~ " Pi2 

3Pi _ 
ćpe dpt 

z tego o s ta tn iego równania , po wypełnieniu działań m o ż e m y 

oznaczyć pe, d l a k tórego I—-I t== m i n i m u m . R o z s z e r z m y j e -

dnakże to z a d a n i e , u c z y n i w s z y oprócz p„ jeszcze pk zmienną, 
a w t e d y również będzie: 

as 

*<9P7 

skąd ae = 0 (2); 

dM 
3pk 

dpi_ 

9 P * _ 0 

') Por. Przegl. Techn. JSS 4 r. b. 
8) D l a ścisłości sformułowania tego zadania należałoby w tem 

miejscu dodać: „na jednostkę pracy" . 

l u b p ^ _ e _ p _ o 
3Pk tyl, 

W y r u g u j m y z tego os ta tn iego równania oraz z (2) p{ i s, 
to o t r z y m a m y w y z n a c z n i k i : 

dpt 
(3). 

as dpt 

3Pe 3pe 

as 
3Pk tyk 

0 l u b 

dpi 

3P. 

3 Pi 

3 Pi 

3e 
3p. 

ds 
3 Pi 

= 0 (4); 

zauważmy , iż d r u g i z t y c h w y z n a c z n i k ó w jes t t ożsamym z w y 
z n a c z n i k i e m (1), a ponieważ ten os ta tn i w y z n a c z n i k po w y 
k o n a n i u działań p r z e d s t a w i a równanie W E I S S ' A , więc i w tem 
o s t a t n i e m z a d a n i u w i n i e n b y ć z a c h o w a n y t e n w a r u n e k , lecz 
w a r u n e k t e n u t r z y m u j e w d a n e m z a d a n i u pewną szczególną 
wartość ! A ż e b y tę wartość w y z n a c z y ć , w y r u g u j m y z równa-

pp' ', 
n i a W E I S S ' A n p . pe = i p o d s t a w m y w nasze równanie 

Pk 
(2) l u b (3), l u b też w równanie (8) inż. S Ł U C K I E G O (które j es t 
i d e n t y c z n e m z m o j e m (2), a o t r z y m a m y z tego ostatniego : 

(1 + m) p'\ — m (p — pk) = 0, 
\ Pk I 

po przemnożeniu p r z e z pk; 

(1 - f m) . p' (p — pi) — m(p — pk) - 0, 

skąd p = pk, i n a c z e j : — = 1; 

co po p o d s t a w i e n i u w s tosunek W E I S S ' A daje : 

£ ± & = \ . . . . . . (5). 
Pk P 

P r z y t y m w a r u n k u j es t t o ob i eg , który nazwał a u t o r Z e u -
n e r ' o s k i m ; t e n o b i e g w i ę c j es t i d e a l n i e n a j e k o n o m i c z n i e j s z y m , 
p r z y założeniu, że p, p' o raz m są wielkości dane , zaś pe i pk są 
z m i e n n e . 

G d y więc s t o s u n e k W E I S S ' A W jak imbądź r a c h u n k u bę
dz ie z a c h o w a n y , to j ednakże , t y l k o t a k i o b i e g będzie e k o n o 
m i c z n y , w k tórym t e n s tosunek : 

P__P> _ 1 
Pk P' 

K a ż d e odstępstwo od tego s t o s u n k u poc iąga zbyteczne zużycie 

p a r y i o d d a l a nas od i d e a l n e g o m i n i m u m w y r a z u |—j. Z te j 

więc też p r z y c z y n y , p r z y t o c z o n y p r z e z a u t o r a w p r z y p a d k u 
I l l - i m o b i e g jest m n i e j e k o n o m i c z n y niż p r z y w s k a z a n y m t u 
ta j s t o s u n k u . 

Z e s t a w m y obecnie w z o r y d l a e, p( i | — J , g d y — = 
Pe 

= ~ r = l , c z y l i , g d y : pk=p; pe = p>; d l a odróżnienia 

t y c h w z o r ó w od o g ó l n y c h przypisuję , w d a n y m r a z i e do 

s, Pi i | " ~ J z n a c z k i m, a więc o t r z y m a m y : 

^ [(1 - f - m) p' — mp] . . (6) = (1 + m) Ź. 
P 

m 
P 

P« {{\Ą-m)p> 

(i) 

mp] l n JL 
P' 

p l n JL 

• (7) 

(8), 

Rozpatru jąc p o w y ż s z e z a d a n i e z t eore tycznego p u n k t u 
w i d z e n i a , wartości d l a : m , p i p' są d o w o l n e i niezależne o d 
s iebie , i d l a w s z y s t k i c h t y c h wartości zużytkowanie p a r y n a 
j ednos tkę p r a c y w y r a z i się p r z e z w z ó r (8). 

P o w i n n i ś m y obecnie zbadać w z o r y (6) i (7), d l a j a k i c h 
wartośc i m, p i p', o t r z y m a m y ob ieg i n i e o d p o w i e d n i e do n a 
s z y c h ce lów, p o m i m o , iż będą one e k o n o m i c z n e . Czyniąc n p . 
w p o w y ż s z y c h w z o r a c h m zmienną wartością, m o ż e m y w i e l -

2 
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kośc i m nadać taką wartość , ażeby s = 0 ; t . j . 
p i s z e m y : 

(1 -f- m) p' — mp == 0 
skąd P 

z r o w n , (6) 

m 

iPim) ( l i ) . 

(9); 
p — p 

N p . g d y p = 14; oraz p' = 0,25; o t r z y m a m y z w z o r u (9): 

m — 0 ,018, p r z y t y c h więc założeniach o b i e g t a k i będz ie 
p r a c o w a ł bez p a r y ; lecz ł a t w o z a u w a ż y m y z w z o r u (7), iż 
w d a n y m w y p a d k u i p , m = 0 ; o b i e g więc t a k i n i e m a p r a k t y c z 
n e g o z a s t o s o w a n i a , i m a s z y n a p a r o w a z b u d o w a n a n a zasadz ie 

t e g o o b i e g u |że: m = ^ j p r a c o w a ł a b y t y l k o n a s iebie , 
t . j . p r a c a rozprężania posz łaby n a sprężanie, i w r e z u l t a c i e 
n ieo trzymal ibyśmy z t a k i e g o s i l n i k a żadnej korzyśc i , choc iaż 
o b i e g t e n o d p o w i a d a ł b y w a r u n k o w i 8 - m u . P o w y ż s z e w i ę c 
rozważania nasuwają n o w y w a r u n e k , k t ó r y z a c h o w a ć należy 
p r z y w y b o r z e wartośc i d l a m, p i p', należy b o w i e m ażeby 
j ? < m = m a x p r z y z m i e n n y c h : m, p, p', — t. j . ażeby o b i e g oprócz 
swej ekonomicznośc i n a j ednostkę p r a c y , d a w a ł jeszcze moż l i 
w i e na jwięce j p r a c y p o d c z a s j e d n e g o o b i e g u . W e ź m y więc 
t e r a z p o d u w a g ę r ó w n a n i e (7) i p rzeksz ta ł ćmy j e w następu
j ą c y sposób : 

Pim = L F — m (p — p')} In . . . . (10). 
P 

W y c z y t a m y z tego o s t a t n i e g o równania , że wartość d l a pim 

powiększa się, g d y m się z m n i e j s z a ; g d y w r e s z c i e , zmniejszając 
m, u c z y n i m y m = 0, w y r a z n a pim p r z y b i e r z e pos tać . 

= p ' l n . . . . 
i = o r p' 

W d a l s z y m c iągu n a s z y c h rozważań p r z y j m i j m y w t y m 
o s t a t n i m w z o r z e p j a k o zmienną, z a u w a ż y m y w t e d y z r ó w n a 
n i a (11), że pim powiększa się, g d y p będzie się powiększało , p r z y 
w y b o r z e w ięc wartośc i d l a p należy starać się w y b r a ć tę w i e l 
koś ć jaknajwiększą. 

W a r u n e k t e n o s t a t n i j e s t z g o d n y z w a r u n k i e m , j a k i 
w y m a g a równanie (8), w którem z powiększan iem p s t o s u n e k 

z n a k o m i c i e się z m n i e j s z a , c z y l i robiąc p moż l iw ie więk-

s z e m , o t r z y m u j e m y d w i e d o g o d n o ś c i , n a j p i e r w w z r a s t a s p r a w 
ność o b i e g u ( równ. 8), następnie o t r z y m u j e m y większą i lość 
p r z y p e ł n y m o b i e g u t łoka. 

I n a c z e j w a r u n k i ułożą się, g d y w p o w y ż s z y c h r ó w n a 
n i a c h u c z y n i m y p' zmienną. S k o r o u c z y n i m y p' zmienną 
wielkością, to r ó w n . (8) nakaże w y b i e r a ć p' j a k n a j m n i e j s z e , 

g d y ż ze z m n i e j s z e n i e m p' z m n i e j s z a się również w y r a z I — 
• > . . . . . . 'P< 

lecz z d r u g i e j s t r o n y , zmniejszając p ' , z m n i e j s z a m y wartość d l a 
Pim p o d ł u g równania (11), p r z e z co o t r z y m u j e m y o b i e g , k tó 
r y , choc iaż będzie e k o n o m i c z n y ( gdyż r ó w n . (8) będzie z a 
dośćuczyniono ) , lecz d a o n n a m małe wie lkośc i p r a c y z j e d n e 
g o o b i e g u t łoka s i l n i k a , co m o ż e n i e r a z b y ć n i e p r a k t y c z n e m , 
a n a w e t n iemoż l iwem do w y k o n a n i a . 

D l a d a l s z y c h rozpatrywań z n a j d ź m y m a x pim g d y p' j e s t 
zmienną, w t y m c e l u równanie (11) różn i czku ję p o d ł u g p' 
i pochodną p r z y r ó w n y w a m do z e r a , t . j . : 

(-) 

dp( 

i n a c z e j : 

l u b 

g d z i e : 

3 p 

l n ? 
P 

— In Ł — p' 
P 

p' 

V 

= 1; skąd 

p ' = Ł = o,368 p 

= 0, 

== e 

(12). 

° ' 3 6 8 = T = 2718 
G d y w i ę c równanie (8) t . j . w a r u n k i ekonomicznośc i o b i e g u 
nakazują n a m wartość d l a p' zbl iżać do 0, równanie (11) l u b 
(12) p o k a z u j e n a m ażeby p'= 0 ,368 p, t . j . ażeby z n a c z n i e o d 
sunęło się od zera . 

D o c h o d z i m y w t e n sposób do p e w n e j sprzeczności w w y 
b o r z e wartośc i d l a p'. 

Z a d a n i e m t u jest k o n s t r u k t o r a zb l i żyć do j edne j l u b 
d r u g i e j g r a n i c y , s t o s o w n i e do o g ó l n y c h w a r u n k ó w samego z a 
d a n i a . 

Streszczając p o w y ż s z e w y w o d y p o w i e m y : Dążąc do n a j -
e k o n o m i c z n i e j s z e g o i z a r a z e m p r a k t y c z n e g o o b i e g u p o w i n n i 

śmy: 1) szkodliwą przestrzeń rob i ć j a k najmniejszą, t . j . dążyć 
do l i m e s (m)=0; 2) prężność p a r y d o p ł y w o w e j p o w i n n a być 
moż l iw ie większa, t . j . l i m e s (p) = c o ; 3) p r z y w y b o r z e w a r 
tości d l a p' p o w i n n i ś m y mieć n a u w a d z e następujące w z g l ę 
d y : obniżając prężność w y p ł y w o w ą p', z y s k u j e m y n a e k o n o 
m i c z n e j wyda jnośc i o b i e g u (por. r ó w n . (8), l ecz o t r z y m u j e m y 
małe (pi*™), co wyraża r ó w n . (11), p r z y p o d w y ż s z e n i u zaś w a r t o 
ści p ' , ekonomiczność o b i e g u p o g a r s z a się, lecz o t r z y m u j e m y 
większe wartości d l a pim. Największą wartość d l a p 1 O T p r z y 

z m i e n n e j p' o t r z y m a m y g d y : p ==— . Z a t e m z r ó w n . (11) 

największe 
• • • '• (13), 

e 
o t r z y m u j e m y : 

(14). 

V 
c z y 

Pk = P t, j . p k < p ; 

iPim) . = P' l n e = f 
m — O 

a p r z y t y c h wartościach d l a p' |t. j . pf '== 

f i ) = A = i 
\p(L pin e p 

Z równania (13) w i d z i m y o i l e n i e p r a k t y c z n i e j es t brać 
małą wartość d l a p'; o t r z y m u j e m y b o w i e m w t e d y małe d a w k i 
p r a c y , co z m u s z a k o n s t r u k t o r a do n a d m i e r n e g o powiększenia 
ilości o b r o t ó w tłoka. 

Z d a j e się, iż zaradzają t y m sprzecznośc iom, j a k i e w y s t ę 
pują w w y b o r z e wartośc i d l a p ' , s i l n i k i o w i e l o k r o t n e m r o z 
prężaniu, g d y ż w t e d y wartość d l a p' m o ż e b y ć d o s y ć znaczną 
d l a każdego c y l i n d r a , o raz k o ń c o w e p m o ż e przybrać b a r d z o 
małą wartość . 

W n i o s k i powyższe , opar te n a rozważaniach t e o r e t y c z 
n y c h , p o w i n n y znaleśó swó j w y r a z w p r a k t y c z n e m zastoso 
w a n i u , g d y b y p o w y ż e j w y p r o w a d z o n e i d e a l n e r e z u l t a t y m o 
żna b y ł o osiągnąć p r z y b u d o w i e s i l n i k a , l ecz t a k n i e j es t , 
z m u s z e n i j es teśmy b o w i e m u c z y n i ć pe > p ' , m > 0, o r a z , m a 
j ą c n a względz ie p r a k t y c z n e n iedogodnośc i , r o b i m y z w y k l e : 
Pk < P-

W o b e c t a k i c h odstępstw od t e o r e t y c z n y c h , w y m a g a ń , 
n a s u w a się p y t a n i e , c z y n p . s t o s u n e k W E I S S ' A w i n i e n b y ć z a 
c h o w a n y , g d y n p . z a m i a s t t e o r e t y c z n e g o pe — p' w e ź m i e m y 

• • , P pe > P' i o raz , stosując w t y m r a z i e równanie -=— 
Pk 

winn i śmy jednocześn ie obrać d l a wie lkośc i pi: 

ii 
Pe ' 

c z y też, o b r a w s z y pe > p' i n i e mając s z czegó lnych p o w o d ó w 
p r a k t y c z n y c h do c z y n i e n i a pk < p, pozos tawić należy t e n 
s t o s u n e k p o d y k t o w a n y p r z e z t eoryę , i. j . pk — p? 

R o z w a ż a n i a p o p r z e d n i e nakazują n a m obrać pe = p\ 

oraz pk — p, ażeby |—j = m i n i m u m , czyniąc zaś pe > p' r o 
b i m y p e w i e n błąd k o s z t e m oszczędności zużycia p a r y n a j e 
dnostkę p r a c y ; g d y b y ś m y zaś jeszcze o b r a l i Pk<p, j a k to 
d y k t u j e równanie W E I S S ' A , pope łn i l i byśmy przez to jeszcze 
j e d e n błąd, w s k u t e k czego odsunę l ibyśmy się jeszcze więce j 
od n a j e k o n o m i c z n i e j s z e g o o b i e g u . 

T r z y m a n i e się w i ę c w d a n y m r a z i e s t o s u n k u 4- = ~, 

w p ł y w a n i e k o r z y s t n i e n a ekonomiczną stronę o b i e g u . 
T e n o s t a t n i w n i o s e k j e s t bez z a p r z e c z e n i a śc i s łym, 

a p r z y t e m d l a naszej p r a c y o t y l e w a ż n y m , iż inż . S Ł U C K I 
w s w o i c h w y w o d a c h s t a w i a równania W E I S S ' A z a k o n i e c z n e , 
uspakajając się w t e n sposób , iż operu je jak imiś k o r z y s t n y m i 
o b i e g a m i , g d y t y m c z a s e m z a c h o w a n i e s t o s u n k u d a n e g o o d 
d a l a nas o d i d e a l n i e k o r z y s t n e g o o b i e g u . 

R ó w n a n i e W E I S S A : — = — f daje o b i e g i n i e e k o n o m i -
Pk p J fo 

czne , n i e e k o n o m i c z n e w t e m z n a c z e n i u , iż czyniąc w jak imś 
o b i e g u : pk=p, l u b : p e = p ' , l u b też zachowując o b y d w a te 
równania , o t r z y m a m y z a w s z e o b i e g e k o n o m i c z n i ej szy , g d y ż 
t e n o s t a t n i o b i e g będzie więcej zb l i żony , l u b t ożsamy z ob ie 
g i e m Z E U N E R ' A , k tóry j es t p r z y p o w y ż s z y c h założeniach n a j 
k o r z y s t n i e j s z y . 

T a k i e w n i o s k i d y k t u j e n a m t e o r y a w y p r o w a d z o n a n a 
p o d s t a w i e p o w y ż s z y c h założeń. 

P o n i e w a ż różne p r a k t y c z n e w z g l ę d y n i e pozwala ją n a m 
b u d o w a ć s i lników ściśle p o d ł u g p r z e b i e g u Z E U N E R ' A i m u s i -
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m y odb iegać od tych . t e o r e t y c z n y c h wielkości , robiąc ca ły 
o b i e g m n i e j e k o n o m i c z n y m . 

R a c h u n e k więc w t y m o s t a t n i m r a z i e staje się n i e m e t o -
d y c z n y m i z a c z y n a m y pos tępować „ p o o m a c k u " . 

Przy jmując n p . pe > p' n ie w i e m y w j a k i c h g r a n i c a c h 
r o b i m y k r z y w d ę sprawnośc i o b i e g u , z d a w a ć się w t y m r a z i e 
może , iż czyniąc n p . j ednocześnie pk < p, k r z y w d ę tę c h o ć 
w części n a p r a w i a m y (co w rzeczywistości t a k n ie jest, j a k i e m 
to w y ż e j w y ł o ż y ł ) . N i e znając d o b r z e w p ł y w ó w , j a k i e w y w i e 
rają t a k i e odstępstwa, o b a w i a m y się z b y t d a l e k o odsunąć od 
t e o r e t y c z n y c h g r a n i c , co często po łączone j e s t z n i e d o g o d n o 
ściami k o n s t r u k c y j n e m i ; l u b też z d r u g i e j s t r o n y n i e p o t r z e 
b n i e się n i e r a z o d s u w a m y od t y c h g r a n i c , sądząc, że to n i e 
będzie miało w i e l k i e g o w p ł y w u n a sprawność ob iegu . A ż e b y 
w i ę c i w t y c h rozważaniach wejść znowuż n a drogę m e t o d y 
czną, należy zastosować inną d r o g ę matematyczną niż tę , 
którąśmy s t o s o w a l i p r z y w y s z u k i w a n i u największości l u b 
n a j m n i e j szóści. Należy w d a n y m r a z i e zastosować r a c h u n e k 
różn ic s k o ń c z o n y c h . 

W t y m ce lu w i ę c u w a ż a j m y np.:-

( ^ ) = / " (p . , ** ) ; • . . . . . (15) 

j a k o f u n k c y ę z d w ó c h z m i e n n y c h ; TO, pip' — p r z y j m i e m y 
j a k o d a n e ; n a d a j m y następnie wartośc iom p, i pk p e w n e p r z y 
r o s t k i he i hk, o t r z y m a m y w t e d y d l a I—) inną wartość , 

\ Pi I 
d l a której w y r a z zaopatrzę w z n a c z e k hk, a więc : 

(*) =f{{lhJ
rhe).{pk + hk)} . . (16). 

\ Pi l hk 
Następnie f u n k c y ę ostatnią r o z w i j a m w szereg T A Y L O K ' A , 
a w ięc : 

• 2 ! ' dp. 

;d»/f| 
2 ! ' 3pe 3pk 

Z a ł ó ż m y następnie, że: pe eśx p'; pk=p, to o t r z y m a m y : 

\ 1J% I min 

oraz : 

w 

ipk 
^ = 0; 

d a n y m w i ę c r a z i e |—j o z n a c z a i lość p a r y n a j ednostkę 

p r a c y , g d y o b i e g n i e będzie i d e a l n i e e k o n o m i c z n y m . Z p o 

w y ż s z e g o więc o t r z y m a m y : 

(w i >\b >« i ,< BBW - n • $if •• i • ; ' . • • / . . < ; • r. i 

+ 2 ! •3p
J

k2-h« + i t - d - • • • • (18). 
P o c h o d n e f (pe, pk) w e d ł u g pt i pk będą f u n k c y a m i p i p', 

g d y ż w e d ł u g założenia, po zróżniczkowaniu należy p o d s t a 
w i ć : pe = p'~, Pk = P, a ponieważ TO, p i p' wed ług założenia 
są dane , o t r z y m a m y wspó łczynnik i p r z y he i hk j a k o wartości 
c y f r o w e , które bezpośrednio wskażą n a m w p ł y w przyros tków 
he i hk (które są odstępstwem od idea lnego przeb iegu) n a 
sprawność tego o b i e g u . 

N a s z k i c o w a n y t u t a j r a c h u n e k d o p r o w a d z o n y t y l k o do 
d r u g i e j p o c h o d n e j , da j e w z o r y następujące: 

S*f _ (1 - f m) ' 

l n 2 Ą . [(1 + . » ) P' — mP) • PP' 

(19) 

V 
a 2 f 

3pe • dPk o 
m 

(20) , 

(21) . 
l n 2 A.. [(i +m)p' — mp]p2 

P 

Z porównan ia n p . w z o r ó w (19) i (21) ł a two zauważy 

m y że w z ó r d a wartośc i w i e l e r a z y m n i e j s z e od wartości 
i?} d pk

2 ' 
p r z e d s t a w i o n y c h p r z e z wzór (19), z tego m o ż e m y w n i o s k o 

wać , iż odstępstwo hk od pk =• p w y w i e r a b a r d z o mały w p ł y w 
n a zmianę sprawnośc i o b i e g u . 

B iorąc n p . s tosunek t y c h w y r a z ó w , o t r z y m a m y : 
d»f d*f _ m p' 

3p*2 ' dpe
2 ~ ( l + ł») ' P 

Zakładając następnie: TO = 0,05; p' = 0,25; p — 14 
s tosunek t y c h w s p ó ł c z y n n i k ó w p r z e d s t a w i się w c y f r z e = 

— ^' . ' = 0 ,00085, t. j . w d a n y m p r z y p a d k u z m i a 
n a wartości d l a pk p r a w i e n ie o d g r y w a r o l i n a sprawność 
o b i e g u , w s t o s u n k u do z m i a n y , jaką s p o w o d o w a ć może o d 
stępstwo he od pe F = p'• 

T e i t e m u podobne b a d a n i a c z y n i o n e na tej drodze, d a 
dzą n a m m e t o d y c z n e o d p o w i e d z i n a p y t a n i a , j a k i e się n a s u 
wają p r z y p r o j e k t o w a n i u s i lników p a r o w y c h ; zapomocą tego 
r a c h u n k u wiedz ieć będz iemy w d a n y m raz ie j a k i e odstępstwa 
będz iemy m o g l i b e z k a r n i e uskuteczniać i j a k i c h p r z y j d z i e 
unikać . 

W w y ż e j w y m i e n i o n e j p r a c y inż. S Ł U O K I s z u k a n a j -
mniejszości w y r a z u |^-| p r z y j e d n e j z m i e n n e j pe i o t r z y m u 
je równanie , które oznaczy ł 8 - y m . Następnie a u t o r do 
c h o d z i do w n i o s k u , że n i e m o g ą c w y k o n a ć ob i egu m a t e m a 
t y c z n i e doskonałego , uważa , iż w y r a z 8 -y , który d l a m a t e m a 
t y c z n e g o m i n i m u m = 0, d l a p r a k t y c z n e g o ob i egu będzie 
posiadał pewną wartość = A i tę wartość p r z y j m u j e = 
= m (p -\~Pk—p'), j a k o b y z tego p o w o d u , iż w y r a z t e n w m n i e 
m a n i u a u t o r a jest n i e z m i e n n y m d l a w s z y s t k i c h si lników. 

Otóż postępowanie t a k i e j est t eore tyczn ie n i c z e m n i e u z a 
sadn ione ! 

D l a c z e g o n i e m a m obrać sobie A = mp, l u b = mpk, 
l u b = p' i t . d . , te w s z y s t k i e wielkości są również w e d ł u g a u 
t o r a stałe d l a w s z y s t k i c h si lników? 

A zresztą stałość t y c h c z y też i n n y c h w y r a z ó w n i e da je 
n a m żadnej m i a r y o bl izkości m i n i m u m , a więc i o d o s k o n a 
łości o b i e g u i p r z e c i w n i e , g d y b y m b y ł s k o r y m w s w y c h w n i o 
s k a c h , to p r ę d z e j b y m przypuśc i ł , i ż czyniąc A=m {pĄ-pk—p'), 
o d d a l a m y się z n a c z n i e od właśc iwego m i n i m u m , g d y ż w b l i z 
kości m a t e m a t y c z n e g o m i n i m u m wartość A m u s i być n i e w i e 
le różną od z e r a , g d y t y m c z a s e m w y r a z : m (p - j - pk —p'), m a 
d o ś ć znaczną wartość cyfrową. L e c z to n i e j es t drogą m a 
t e m a t y c z n e g o w n i o s k o w a n i a , należy to uskutecznić m e t o 
d y c z n i e . 

Następnie n i c z e m a u t o r n i e u z a s a d n i a s t o s o w a n i a w z o r u 
W E I S S ' A , k tóry jest w ł a ś c i w y m t y l k o w z a d a n i u p r z y s z u k a 
n i u m a x . Pi gdy e j e s t dane ; g d y zaś s z u k a m y m i n . j—j w y r a z 

t e n j e s t n i c z e m n i e u z a s a d n i o n y i o d d a l a nas od tej n a j m n i e j -
szości, j a k e m to w y ż e j wykaza ł . 

R ó w n a n i a w ięc (13) i (15) p o s t a w i o n e przez a u t o r a , n i e 
są w y w o ł a n e żadną teoretyczną koniecznością i n i e objaśniają 
one nas o jak ie jbądź teore tyczne j doskonałośc i p r z e d s t a w i o 
n y c h p r z e z te równania o b i e g ó w . 

Jeżeli j a k o teoretyczną doskonałość o b i e g u będz iemy u w a 

żali m i n i m u m to z n a j d z i e m y ł a t w o d o s k o n a l s z e o b i e g i , 
od o b i e g ó w z e s t a w i o n y c h p r z e z a u t o r a w t a b l . I I - e j , nastąpi 
to g d y n p . z m i e n n e j pe n a d a m y wartośc i n i e wed ług r ó 
w n a ń p r o p o n o w a n y c h p r z e z a u t o r a , l ecz wartośc i więcej z b l i 
żone do p',-—zmiennej zaś pk bliższe do p, ob i eg i te o s ta tn ie 
będą s t a n o w c z o e k o n o m i c z n i e j s z e od p i e r w s z y c h . 

N p . w e d ł u g t a b l i c y I I - e j d l a : p = b; TO=0,06; / = 0 , 2 5 ; 
p , = 0 , 8 0 2 ; pk= 1Ą6; _pj= 1,76; n a zasadz ie t y c h d a n y c h 

o t r z y m a m y : / e 0 , 7 6 ^ 6 
1 : 7 6 

0 , 0 8 6 3 ; g d y t y m c z a s e m n i e 

stosując się do p r a w a W E I S S ' A i do r ó w n a ń p r z e d s t a w i o n y c h 
p r z e z a u t o r a i czyniąc w b r e w t y m równaniom n p . : ^ = 0,4, 
p r z y p o p r z e d n i c h pozos ta łych wartościach, o t r z y m a n r y : 

i --- 1,06 

# = 1 , 0 6 . 0 , 1 6 -

— 0,06 

0,4 
5 

- 0,06 

1.46 

0,06 
1,46 

0,0673, 

3,54 + 1 ,06 . 0 , 4 . l n ( ~ ) 

, 8 6 3 , 
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skąd: 
0 ,0673 
0 ,863 

= 0 ,078 

S t o s u n e k więc z a p o t r z e b o w a n i a p a r y n a j ednostkę p r a 
cy tego o s t a t n i e g o o b i e g u do tegoż z a p o t r z e b o w a n i a w p o p r z e d -

0 0 7 8 

n i m o b i e g u p r z e d s t a w i a się c y f r o w o : Q ( j g g 3 = r 0 > 9 > t . j . n o 

w y o b i e g będzie o 10% e k o n o m i c z n i e j s z y m . 
J a s n e m jest , że g d y następnie oprócz pe = 0 , 4 p r z y j m i e 

m y również wartość d l a pk bliżej p, n p . pk = 3> (t . j . > 1 , 4 6 ) , 
t o o t r z y m a m y jeszcze e k o n o m i c z n i e j s z y o b i e g i t . d . 

W powyższych , r o z p a t r y w a n i a c h z a u w a ż y m y , iż , ażeby 

zbl iżać się do m i n i m u m | ~ J , wartośc i d l a pe w inn i śmy 
zmniejszać ( g d y ż pe > p'), wartości zaś d l a pk w inn iśmy p o 
większać ( g d y ż pk < p); g d y to c zyn i ć będz iemy jednocześn ie 
i w t y m s a m y m w z a j e m n y m s t o s u n k u , p r a w o W E I . S S ' A n i e bę
d z i e przeszkodą w zbliżaniu się do e k o n o m i c z n i e j s z e g o o b i e g u , 
g d y ż to p r a w o p r z e d s t a w i a się w p o s t a c i : — == —* i g d y 

Pic p 
w t y m s t o s u n k u n p . pe zmniejszę , t o s t o s u n e k t e n nakaże m i 
p o w i ę k s z y ć pk, co j e s t z g o d n e z r e z u l t a t e m p o w y ż s z e g o r o 
z u m o w a n i a . Z a s t o s o w a n i e w ięc w d a n y m r a z i e s t o s u n k u W E I 
S S ^ , j e s t w p r a w d z i e p o m o c n e w w y s z u k a n i u k o r z y s t n e g o ob ie 
g u , l e cz n i e j e s t k o n i e c z n e , g d y ż o g ó l n e m p r a w e m p o w i n n o b y ć 
z b l i ż e n i e ^ do p' o raz pk do p w jak ibądź sposób , c z y to z a 
c h o w u j ą c p r a w o W E I S S ' A , c z y też go ignoru jąc ; p r a w o więc 
W E I S S ' A s ta je się j e d n y m ze sz czegó lnych s p o s o b ó w s łużących 
do dopięc ia c e lu . 

W s z y s t k o w y ż e j przeze m n i e w y p o w i e d z i a n e n i e m a n a 
c e l u w y k a z a n i a niepraktycznośc i , p r o p o n o w a n y c h p r z e z inż. 
S Ł U C K I E G O o b i e g ó w . W p r a k t y c e k o n s t r u k c y j n e j c z y też w o 
gó l e b u d o w l a n e j s p o t y k a m y się często z w y m a g a n i a m i , które 
są z sobą sprzeczne , z a d a n i e m więc k o n s t r u k t o r a j es t w p r o 
w a d z e n i e p e w n e g o k o m p r o m i s u p o m i ę d z y te sprzeczności , 
czyniąc p e w n e w y m a g a n i a ważnie jszemi, i n n e zaś usuwając 
n a d r u g i p l a n ; m o ż e b y ć , iż r ównania p r o p o n o w a n e p r z e z 
inż. S Ł U C K I E G O posiadają te z a l e t y , w y d a n i e j ednakże sądu 
0 t e m p o z o s t a w i a m s p e c y a l i s t o m danego dzia łu n a u k i s toso 
w a n e j . 

H. Gzopowski, inż. 

I I . 

W s t ę p n a u w a g a inż . C Z O P O W K I E G O , że t w i e r d z e n i e 
W E I S S ' A p :pe = pk :p', które da je m a x i m u m p r a c y p{ p r z y pe
wnem napełnieniu e p a r y świeże j , p o w i n n o nas zaspoko i ć zupeł 
n i e i n i e p o z o s t a w i a n i c więce j do określenia, j e s t w z a s a d z i e 
zupełnie słuszną i w d u c h u m o i c h twierdzeń. L e c z napełnienia 
e p a r y świeżej mogą b y ć różne, w s k u t e k czego o t r z y m a m y różne 
wartośc i d l a p, i pk, w y p ł y w a j ą c e z r ównan ia W E I S S ' A p :pe — 
=Ph ''P', p r z y m a x i m u m p r a c y pi (a s ta łych p, p' i m), c z y l i : 

pe = f(t) i pt <p(e). 

A ż e b y z a t e m o t r z y m a ć ściśle określone pe i pk, należy 
przy jąć pewne s, W r a z i e b o w i e m p r z e c i w n y m mie l ibyśmy d w a 
równania z 3 - m a n i e w i a d o m e m i . T o też należy mieć jeszcze 
j e d n o równanie , które zawiera łoby s t o s u n e k między peipk, 
d l a uniknięcia dowolnego p r z y j m o w a n i a wartośc i d l a e. W t e d y 
o t r z y m a się sprężenie pk i r ozprężen ie pe w p o s t a c i okreś lone j , 
a z t ego d o p i e r o n a j e k o n o m i c z n i e j s z e napełnienie s p a r y świe
że j . N o w e to równanie w a r u n k u j e się m i n i m a l n e m użyc iem 
p a r y n a j ednos tkę p r a c y w y k r e s u , a o t r z y m u j e się w p o s t a c i 
równania (8) 

(1 + m) (p. — p') — m(p — pk) - f mpk ( l n - l n p-J = 0, 

k tóre to równanie m i ę d z y i n n e m i da je s t o s u n e k p : pk = 
= pe : p' = 1, c z y l i s t o sunek z g o d n y z t w i e r d z e n i e m W E I S S ' A 
1 z m i n i m a l n e m zużyc i em p a r y jednocześnie. 

R ó w n a n i e W E I S S ' A n i e da je bezwzględnego m i n i m u m 

zużyc ia p a r y n a j ednostkę p r a c y w y k r e s u , c z y l i ( —j m i n , l ecz 
w a r u n k u j e t y l k o m a x i m u m p r a c y p r z y d a n e m napełn ieniu e 
p a r y świeże j . 

R o z w i j a j ą c da le j ściśle t e o r e t y c z n i e równanie , w a r u n k u 

j ą ce b e z w z g l ę d n e m i n i m u m , j m i n . , szukając p r z y t e m p,-

(max. ) p r z y z m i e n n e m przec iwciśnieniu p', o t r z y m u j e inż. 
C Z O P O W S K I b a r d z o c i e k a w y w a r u n e k tego m a x i m u m p r a c y p, 
w zależności od p i p', a m i a n o w i c i e , że d l a o t r z y m a n i a m a x i -
m u m p r a c y w c y l i n d r z e ( w y s o k o p r ę ż n y m m a s z y n y p a r o w e j 
sprzężonej ) , należy napełnienie j e g o t a k w y b r a ć , ażeby pręż 
ność p a r y o d p ł y w o w e j (w p r z e l o t n i ) wynos i ła p' = 0 ,368 p, 
g d z i e p o z n a c z a prężność p a r y świeże j . W a r u n e k t e n może 
mieć p r a k t y c z n e znaczen ie d l a m a s z y n sprzężonych, p r z e w a ż 
n i e w y d m u c h o w y c h , g d z i e o n j es t ł a two i z korzyścią d l a 
r ó w n e g o podzia łu t e m p e r a t u r w y k o n a l n y m . 

R ó w n i e ż c i e k a w y jos t c z y s t o m a t e m a t y c z n y w y n i k inż. 
C Z O P O W S K I E G O (równ. 19 i 21), z g o d n i e z k t ó r y m odstępstwo 
sprężenia p a r y pk od prężności p a r y początkowe j p m a w p ł y w 
m n i e j s z y n a rozchód p a r y , niż t a k i e s a m o ods tęps two k o ń c o 
w e j prężności rozprężania pe o d przeciwciśnienia p'. P r a k 
t y c z n e doświadczenia stwierdzi ły to samo , lecz w p o s t a c i c z y 
sto m a t e m a t y c z n e j t a k o g ó l n i k o w o n i g d y tego d o t y c h c z a s n i e 
w y r a ż o n o . 

T y l k o n i e należy z p o w y ż s z e g o t w i e r d z e n i a w y p r o w a 
dzać w n i o s k u , że odstępstwa te są niezależne o d s iebie ; p o z o 
staje więc p y t a n i e , c z y p r z y p e w n e m odstępstwie prężnośc i 
rozprężania pe o d p', l ep ie j przy jąć pk — p c z y pk<p? N a to 
m o ż e m y o t rzymać ścisłą i niezaprzeczalną o d p o w i e d z w sposób 
następujący: Należy znaleźć wie lkość plc p r z y d a n y m pe > p', 

która u c z y n i I—] m i n . , c z y l i tę prężność sprężania pk, która 
\ Pil 

u c z y n i p r z y d a n e m k o ń c o w e m ciśnieniu rozprężania pe z u 
życ ie p a r y n a j ednostkę p r a c y w y k r e s u m i n i m u m . 

M a t e m a t y c z n i e rozwiązuje się z a d a n i e to ł a two 

b y ł o 
m) ^ 

V 

== (1 + m) (pe — p') 

Ł 
Pe 

m UL 
P 

- j - (1 -4- m) pe l n 

—- m (p — pk) -4-

I P" 

- mpu l n p . . 

Ogóln ie 

• (1), 

• (2). 

Jeżeli w ięc — m a b y ć j a k n a j m n i e j s z e , t o należy pierwszą p o -
V 

chodną 
dpk 

0 i z tego równania o t r z y m a m y w a r u n k i 

m a x i m u m l u b m i n i m u m w zależności o d z n a k u d r u g i e j p o 
c h o d n e j . 

3pk 

m l , pe pk 

Pi + I (1 - f ni) £r — m 
V V p 

0 (3). 

Wstawia jąc d l a p,- w y r a z o g ó l n y z r ównania (2), o t r z y 
m a m y , po o d p o w i e d n i e m w y r u g o w a n i u , r ównanie warunkują-

ce m i n i m u m l u b m a x i m u m — p r z y p e w n e m p, i s ta łych i n -
Pi 

n y c h wartośc iach p, p' i m. 

( 1 - f m)pe\ln 

a z a t e m 

p' Pe] 

(j) i = 
t ram 

( 1 - f m ) (p, 

1 

i PK 
V 

-p') + m(p—Pk) = 0 (4) 

(5). 

R ó w n a n i e (4) daje d l a każdego pe, p, p' i m i n n e sprężenie pk, 
a m i a n o w i c i e po rozwiązaniu równania (4). p rzy jmując ra=0,05 
następujące wartośc i : 

Os Prężność pary dopływ, p = 4 

Prężność rozprężania pe=0,8 

„ sprężania 

6 8 10 

0,8 0,8 0,8 

p*=l ,88 2,59 3,18 3,64 

Prężność rozprężania pe =1,5 

„ sprężania pk =3,8 

1,5 1,5 1,5 

5,63 7,55 9,4 

12 

0,8 

3,93 

1,5 

11 

14 kg abs. 

0,8 , „ 

4,1 „ n 

1)5 „ „ 

13 „ ,. 

Z p o w y ż s z y c h l i c z b w i d z i m y , że —1 m i n . n a w y k r e s 
\ Pi' 

p r z y p e w n e m p, nie w y m a g a sprężania aż do p o c z ą t k o w e g o 
ciśnienia, j a k d o t y c h c z a s p o w s z e c h n i e m n i e m a n o . Następują
ce c y f r y przekonają o p r a w i d ł o w o ś c i p r z y j ę t y c h założeń. 
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P r z y j m u j ą c p = 6 kg abs. , p ' = 0,2 leg, p e = 0,8 leg, m==0 ,03 , 

o t r z j T m u j e m y zużycie p a r y —- , zakładając ob i eg : 
Pi 

10% 

0% 

- = 0 , 0 6 - 4 4 
Pi 

Pr-=1,666 kg 

- - = 0 , 0 6 3 3 
Pt 

Pe =2,05 ; , 

- =0,0629 
Pi 

Pc-=1,958 „ 

- =0,0638 
Pt 

Pr-=2,086,, 

- =0,0648 
Pi 

Pi-=2,104,, 

O b i e g p a r o w y w e d ł u g równania (4), wychodząc z j e d n a 
k o w e j wie lkośc i k o ń c o w e j prężności pe, daje n a j m n i e j s z e z u 
życ ie p a r y n a w y k r e s , j e s t z a t e m n a j e k o n o m i c z n i e j s z y . 

N a t o m i a s t jeżeli p o r ó w n a m y powyższe o b i e g i p r z y sta
łem e szukając p,- (max) . , t . j . w w a r u n k a c h , w j a k i c h o t r z y 
m a n o t w i e r d z e n i e W E I S S ' A , to w y n i k będzie i n n y . " W a r u 
nek W E I S S ' A o t r z y m u j e się również p r z y stałem pt ( zamiast s) 
i m i n i m u m s (zamiast m a x . pi), który to w y p a d e k j es t 
d l a porównania o b i e g ó w jeszcze c i e k a w s z y . W t e d y , p r z y j 
mu jąc n p . pi = 2 kg abs . p r z y 6 a t m . prężności p a r y 

i m = 0 ,03, zużyc ie p a r y n a w y k r e s |-^-| m i n . o t r z y m u 

j e m y p r z y o b i e g u : 

Z E U N E E A p:pk=pe:p'=l p e = 0 , 9 7 5 p t = 6 kg —=0 ,0687 
P* 

W E I S S A p:pk=pe:p' pe =0,777 p 4 = l , 6 „ -=0,06296 
Pi 

w e d ł u g równ. (4) 

ze sprężeniem 10$ 

bez sprężenia 

p .=0,82 p Ł = 2,78 „ 
Pt 

s 

=0,0633 

p e =0 ,79 2^=0,8667,, - = 0 , 0 6 3 7 
P i 

p .=0 ,75 p*=0,2 - = 0 , 0 6 3 8 
Pi 

W t y m w y p a d k u g d y p,- j e s t stałe, o b i e g W E I S S ' A daje r ze czy 

wiśc ie n a j m n i e j s z e zużyc ie p a r y | ~ r | n a w y k r e s . 

U w a g a inż. C Z O P O W S K I E G O „ t rzymanie się więc w d a 
n y m r a z i e s t o s u n k u p : pk = p e : p ' w p ł y w a n i e k o r z y s t n i e 
n a stronę ekonomiczną o b i e g u " n i e s p r a w d z a się t u , ponieważ 
właśnie o b i e g W E I S S 1 A da je n a j m n i e j s z e zużyc ie p a r y d l a da
nej p r a c y . 

U w a g a inż. C Z O P O W S K I E G O , że j a k o b y : , ,ogólnem p r a w e m 
! p o w i n n o b y ć zbliżenie pe do p ' o raz pk do p w jakibądź 

sposób , c z y to zachowując p r a w o W E I S S ' A , c z y też go i g n o r u 
j ą c " , również n i e z g a d z a się z p o w y ż e j p o d a n e m i l i c z b a m i , 
które d o b i t n i e i n a j l e p i e j ilustrują tę rzecz . 

C o do d o w o l n i e przeze m n i e przyjęte j wielkości A (równ. 
11), z g a d z a m się z inż . C Z O P O W S K I M , że n i e u z a s a d n i a m tego 
drogą matematyczno -metodyczną , n a t o m i a s t d o w o d z ę i n d u k 
c y j n i e , że jeżeli p rzy jmę A = m (p -4- pk — p1), w t e d y o t r z y 
muję napełnienia p a r y w c y l i n d r z e z g o d n e z d a n e m i H E A B A K ' A , 
a z a t e m , t o o co m n i e p r z y o d n a j d y w a n i u ob i egu doskonałego 
g ł ó w n i e szło, d l a m a s z y n w y d m u c h o w y c h &%, d l a m a s z y n ze 
s k r a p l a c z e m 25% stałego odstępstwa od bezwzg lędnego m i n i 
m u m , t. j . o b i e g u R A N K I N E ' A l u b Z E U N E R ' A . 

A. Słucki, inż. 

K R Ó T K I Z A R Y S M e C H A N I I S I 

Odkształcenia. 

N i e c h a j w e k t o r a określa ( w z g l ę d e m układu odn ies i e 
n i a 0) położenie p u n k t u i n d y w i d u a l n e g o ciała przed odkształ
ceniem zaś w e k t o r r po łożenie tegoż p u n k t u po odkształceniu, 
l u b też, jeżeli c h c e m y : położenie p u n k t u w c h w i l i początko 
we j t0, wzg lędnie w d o w o l n e j c h w i l i t. 

j o z y Lr u w e k t o r ó w . 
Przez Ludwika Sllbersteiiia. 

(Ciąg dalszy do str. 154 w M 12 r, b.). 

G r d y b y w y p a d ł o n a m uwzg lędn i ć j a k i e k o l w i e k niec iąg
łości c z y l i s k o k i , podkreś l imy to wyraźnie . 

N i e c h a j 1 i 2 ( rys . 6) wyobrażają położenie d w ó c h p u n k 
t ó w nieskończenie b l i z k i c h siebie 

11 = « ! i a — u... 
przed odkształceniem; w e k t o r n i e skończonos tkowy 

l = a2 — «, 
wskazujący od 1 do 2, będzie wyróżnia ł p e w i e n e l e m e n t l i n i o 
w y c z y l i zbiór j e d n o w y m i a r o w y i n d y w i d u a l n y c h p u n k t ó w 
ciała. 

Po łożenia 1', 2 ' p o w y ż s z y c h d w ó c h p u n k t ó w po odkształ
ceniu o z n a c z y m y p r z e z 

P u n k t i n d y w i d u a l n y , k tórego po łożenie p r z e d odkszta ł 
c e n i e m j e s t określone p r z e z w e k t o r a, n a z w i e m y krótko punk
iem a. 

N a r y s . 0 położenie t a k i e g o p u n k t u j es t w y o b r a ż o n e n p . 
p r z e z 1 p r z e d odkształceniem, zaś p r z e z 1' po odkształceniu. 
P o d o b n i e też 2, 3 są położeniami i n n y c h p u n k t ó w p r z e d o d 
kształceniem, zaś 2' , 3 ' — po odkształceniu. 

Z a k ł a d a m y , że r j e s t funkcyą ciągłą w e k t o r a a, w y r ó ż 
nia jącego poszczegó lne p u n k t y ciała, i że funkcyą t a d o p u 
s z c z a okreś lone i również c iągłe p o c h o d n e ze w z g l ę d u n a j a 
k i e k o l w i e k sk ładowe tegoż w e k t o r a a. Mówiąc kró tko o ciąg
łośc i w e k t o r a , r o z u m i e m y c iągłość j e g o z a r ó w n o co do k i e 
r u n k u j a k i natężenia. 

r == r , r = r i 1 
t a k iż 

I' = r 2 — r, 
będzie t e m , c z e m staje się I po odkształceniu, a m i a n o w i c i e , 
na r y s u n k u n a s z y m , w e k t o r e m 1' —>-2'. 

W e k t o r y n ieskończonostkowe I, V wyrażają d ługość 
i k i e r u n e k j e d n e g o i tego samego e l e m e n t u l i n i o w e g o p r z e d 
odkszta łceniem, wzg lędnie po odkształceniu. 

C o staje się z e l e m e n t e m I dzięki odkszta łceniu? I n n e -
m i s ł owy : j a k i z a c h o d z i związek między V i I? 

O z n a c z m y p r z e z V o p e r a t o r H A M I L T O N A „ W przestrze
ni Q,u, że t a k p o w i e m , t. j . w p r z e s t r z e n i , w której po łożenie 
p u n k t u jest w y z n a c z o n e p r z e z w e k t o r a. 

Z m i a n a j a k i e j k o l w i e k wielkości <p ( ska larne j l u b w e k t o 
rowe j ) p r z y przejściu od p u n k t u a do p u n k t u Q - f -1 w y r a z i 
się w ó w c z a s p r z e z 

a m i a n o w i c i e p r z y z a n i e c h a n i u n ieskończonostek w y ż s z e g o 
rzędu niż 1 ')• O p e r a t o r I V p o s i a d a c h a r a k t e r s k a l a r n y ; w y -

') Gdyby przypadkiem było ( l v ) <p ==. 0, należałoby uwzględnić 
wyrazy drugiego i , ewentualnie, wyższych rzędów. 
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raża o n po p r o s t u składową g r a d y e n t a wziętą w k i e r u n k u I 
i p omnożoną p r z e z d ł u g o ś ć e l e m e n t u l. 

M o ż e m y to zastosować bezpośrednio do w e k t o r a r , t . j . 
p o ł o ż y ć <p = r ; w ó w c z a s o t r z y m a m y żądany w y r a z d l a r 2 — r x , 
c z y l i d l a V, a m i a n o w i c i e : 

. I' = ( l v ) r (48). 
Jeżel i r j e s t dane j a k o f u n k c y a a, t . j jeżeli w s k a z a n o 

n a m , o j a k i e m i a n o w i c i e c h o d z i odkształcenie , na tenczas m o 
ż e m y w y k o n a ć Zaznaczone w p o w y ż s z y m w z o r z e działania, 
d l a k a ż d e g o a i d l a każdego f; w z ó r t e n wyraża więc d ługość 
i k i e r u n e k d o w o l n e g o e l e m e n t u l i n i o w e g o p o odkształceniu 
p r z e z d ługość i k i e r u n e k t egoż e l e m e n t u p r z e d odkształceniem. 

W e k t o r (I V ) f p o s i a d a , o czywiśc ie , k i e r u n e k w o g ó l e 
r ó ż n y od w e k t o r a I. E l e m e n t l i n i o w y I z m i e n i więc dzięki 
odkształceniu n i e t y l k o swą d ł u g o ś ć l, lecz również swó j k i e 
r u n e k . Oprócz t ego d o z n a oczywiśc ie p e w n e g o przesunięcia 
c z y s t o p o s t ę p o w e g o , a m i a n o w i c i e 1 —> 1', C z y l i r — a . 

N a z w a „ odksz ta ł c en i e " o b e j m u j e w s z y s t k i e te z m i a n y . 
Odkszta łceniem właśc iwem e l e m e n t u l i n i o w e g o będzie j ego 
wyd łużen ie ( lub skrócenie) ; odkształceniem e l e m e n t u po 
w i e r z c h n i l u b o b j ę t o ś c i o w e g o — z m i a n a rozmiarów, kształtu, 
wielkości p o l a , wzg lędnie z m i a n a ob jętośc i . W s z y s t k i e j e 
d n a k z m i a n y e l ementów d w u - l u b t r ó j w y m i a r o w y c h dają 
się w y p r o w a d z i ć ze z m i a n e l ementów l i n i o w y c h . D l a t e g o 
też w z ó r (48) l u b j e g o równoważnik i s k a l a r n e posiadają w teo 
r y i odkształcenia p ierwszorzędne znaczen ie . 

Z a m i a s t w e k t o r a r okreś la jącego po łożenie p u n k t u a 
po odkszta łceniu m o ż e m y ła two w p r o w a d z i ć przesunięcie tego 
p u n k t u , t . j . w e k t o r 

MM = r — a • (49). 
I s t o t n i e , p o n i e w a ż o p e r a t o r f V jest rozdzielnościowy 

( d y s t r y b u t y w n y ) , m a m y 

1'.= ( IV) ( » + a ) = ( « v ) H + v ) « ; 
l ecz o s t a t n i w y r a z po p r a w e j s t r o n i e j e s t zmianą, j a k i e j d o 
zna je s a m o o p r z y przejśc iu od p u n k t u ax do p u n k t u o 2 , t . j . 
p o p r o s t u ( I V ) a — U2 — « i , c z y l i = I, a w i ę c : 

t' = l + ( l V ) D . - . . : • . (480 
D a l s z e w y w o d y p r z e p r o w a d z i m y j e d n a k n a p i e r w o t n y m 

w z o r z e (48), ten b o w i e m jest n ieco p r o s t s z y . . W w y n i k a c h 
zresztą ł a t w o b ę d z i e m y m o g l i prze jść od w e k t o r a r do p r z e 
sunięcia Mi, opierając się n a p r o s t y m związku (49). 

Z s a m e g o j u ż w z o r u (48j w i d z i m y , że w e k t o r V j e s t 
l iniową funkcyą w e k t o r a I; m o ż e m y więc napisać 

V = o) I. 
C h o d z i j e d n a k o z b a d a n i e własności ) j a k i e w t y m p r z y p a d 
k u p o s i a d a o p e r a t o r l i n i o w y w, t o j e s t o rozkład j e g o n a czę 
ści symetryczną i n iesymetryczną, o bliższe określenie każdej 
z t y c h części w zależności o d d a n e g o odkształcenia i w r e s z c i e 
0 i c h interpretacyę f izyczną. 

W e d ł u g ( X I I I ) m o ż e m y napisać 
V = Q l - f i Vel . fj . . . . (60); 

s p r a w a w i ę c r e d u k u j e się do rozwinięc ia w y r a z ó w o p e r a t o r a 
s y m e t r y c z n e g o Q i w e k t o r a c. 

W s z y s t k o t o p o w i n n i ś m y o d c z y t a ć z p o s t a c i szczególnej 
w z o r u (48) 

t' = ( I V ) r . . . . . . . (48 b i B ) . 
A b y nawiązać do o s t a t n i e g o rozdzia łu i użytej t a m s y m b o l i k i , 
w p r o w a d ź m y n a chwi lę , j a k o układ o d n i e s i e n i a , w e k t o r y n o r 
m a l n e k, n a p i s z m y w i ę c 

1 p o d o b n i e l = i Z 1 4 - - - - i ł ' = . . 
o r a z . ' V = i V ! 4 j V a 4 f t V 3 ; 
V i etc . są . , sk ładówemi u W e k t o r a V , t . j . p o p r o s t u s y m b o l a 
m i r óżn i czkowania c z ą s t k o w e g o w k i e r u n k a c h i e t c , w p r z e 
s t r z e n i « , c z y l i o s ta teczn ie 

jeżel i a — I a , 4" j a a ~\~ ka3. P o z o s t a n i e m y j e d n a k p r z y 
s y m b o l a c h V i , V 2 , V 8 j a k o d o g o d n i e j s z y c h , d l a samej cho 
c iażby p i s o w n i . P o t y c h objaśnieniach m o ż e m y napisać 

a więc , w e d ł u g (48): 
I ' = M i = i (Z, v , 4-z2 v 2 + z, V s ) r , 4 - ; (...)T2+*(-v)»y 
M a m y p r z e t o 

V , r i v 2 £ 1 V 3 r 1 

(0 =Z V , r2 r2 v 3 ? - 2 

V r 
rs 

0) x l . X = 1, 2, 3. 

O p e r a t o r sprzężony o>' o t r z y m a m y , przestawiając wskaźn ik i ; 
w s p ó ł c z y n n i k i o p e r a t o r a w' będą więc 

w « ' = V , * ' , ; i, x = 1,2,3. 
O p e r a t o r Q = 4(°> 4 " w')> w e d ł u g ( X I I I ) , będzie p r z e t o o k r e 
ś lony p r z e z wspó ł czynnik i 

Q u = V , r , , Qn = \ ( v , r , 4 V c »"*) = tC, 
zaś w e k t o r c — i (w 3 2 — w 2 3 ) + • • • będzie, w e d ł u g (51a) ': 

c = i ( V 2 r 3 — V 3 r 2 ) 4 - j ( V 3 r 1 — V 1 r 3 ) 4 - l c ( V 1 r 2 — V 2 r , ) ; 
l e cz s u m a w y r a z ó w s to jących po p r a w e j s t r o n i e j es t curlem 
w e k t o r a r w p r z e s t r z e n i a, a w ięc 

C — curl( 0 ) r . 
W s k a ź n i k ( „ )ma właśnie p r z y p o m i n a ć o t r z e g a w c z o , że c h o d z i 

o przestrzeń a, t . j . że c = i • • • 5 g d y b y c h o 

dzi ło o przestrzeń r m i e l i b y ś m y curl r = 0, t . j . curl r ) r 
— 0 i d e n t y c z n i e , a l b o w i e m r j es t w e k t o r e m r a d y a l n y m 
( w s z y s t k i e r w y c h o d z ą z tego samego p u n k t u O) a w ięc 
i r r o t a c y j n y m ; w spó łrzędnych r , etc. mie l ibyśmy po p r o -

s t u —- = 0, 3 = 0 , e t c ; spó łrzędne te są b o w i e m w z a 
j e m n i e niezależne. T y l e co do u s p r a w i e d l i w i e n i a wskaźnika ( o ) , 
P a m i ę t a j m y zresztą, że V również by ł o t y l k o skrótem d l a V ( 0 ) -
zaś curl jest n i c z e m i n n e m j a k VS7 • P o t y c h j e d n a k o b j a 
śnieniach m o ż e m y wskaźnik ( o ) opuśc i ć , domyś la jąc się g o 
z a r ó w n o p r z y V j a k p r z y curl. Stosując o p e r a t o r t e n do 
samego a, O t r z y m a m y oczywiśc ie curl a = 0 ; w p r o w a d z a j ą c 
w i ę c przesunięcie Mi -— f — a, będz iemy m i e l i 

C curl Ji. 
P o d t y m wzg lędem przesunięcie Mi j e s t r ównież d o g o d n e j a k 
w e k t o r r . 

Określ iwszy t y m sposobem o p e r a t o r Q i w e k t o r c, m o 
ż e m y zas tosować t w i e r d z e n i e ( X I I I ) w całej p e ł n i J ) . 

Mamy tedy ostatecznie jako wyraz związku między ele
mentem liniowym odkształconym a elementem pierwotnym: 

1' = u ! = Q t + \Vcl (50), 
gdzie wektor c jest określony przez 

c = curl MM (51), 
zaś operator liniowy symetryczny Q pfzez sześć współczynników 

Q t t = v N d . . ; ^cx = | ( V 1 r x 4 - v > n ) = fi»,. . (52) 
dla t, x = i , a, 3. Wszelkie operatory różniczkowe są wzięte wzglę
dem przestrzeni u. Między MM i r zachodzi prosty związek 

MM = r — a, . . . . . (49 b i f l ) . 
Część £ Vc I w y r a ż a obrót e l e m e n t u l i n i o w e g o n a o k o ł o 

osi c o kąt r ó w n y \c; ob ró t t e n có do k i e r u n k u i wartośc i 
bezwzg lędne j jest , w e d ł u g (51), okreś lony p r z e z W e k t o r 

£ curl MM , 
g d z i e Mi o z n a c z a przesunięcie ; w ie lkość kąta i k i e r u n e k o s i 
o b r o t u będą w o g ó l e z m i e n n e p r z y prze jśc iu od j e d n e g o p u n k -

') Zastosowanie to podaje też dr. S. Yalentiner, jako przykład 
ilustrujący teoryę form dyadowych, w nader pięknym tomiku (354) 
„Sainmlung Goschen": Yektoranalysis. Lipsk 1907. Książki tej nie 
zamieściłem w spisie podanym w pierwszym artykule (Przegl. Techn. 
Na 7), gdyż teraz dopiero dowiedziałem się o jej wydaniu; inaczej 
byłbym wówczas już polecił ją najgorliwiej uwadze czytelnika. 
Z pominięciem niedogodnej symboliki, dziełko to będzie najlepszym' 
może wstępem do algebry i analizy wektorowej. 



Na 14. PRZEGLĄD T E C H N I C Z N Y . 179 

t u a do i n n y c h p u n k t ó w o , t . j . od j e d n e j do i n n y c h części 
c iała odkszta łcanego . Jeżeli 

curl II = 0 , 
odkształcenie n a z y w a się irrotacyjnem. N i e z n a c z y to , a b y ża
d e n e l e m e n t l i n i o w y I n i e doznawał z m i a n y k i e r u n k u , lecz 
m a t y l k o wyrażać , że e l ement objętościowy n ie dozna je o b r o 
t u , j a k to n a t y c h m i a s t lep ie j z r o z u m i e m y . 

Część s y m e t r y c z n a o p e r a t o r a <o, w równaniu (50), t . j . 
o p e r a t o r Q z m i e n i a p r z e d e w s z y s t k i e m d ł u g o ś ć i w o g ó l e też 
k i e r u n e k e l e m e n t u l i n i o w e g o l. Jeżeli więc n a w e t j e s t 
curl MI = 0 , natenczas pewne tylko, szczególne elementy linio
we nie doznają zmiany kierunku. O p e r a t o r l i n i o w y Q, j a k o 
s y m e t r y c z n y , p o s i a d a trzy osie główne w z a j e m n i e prostopadłe 
i t r z y o d p o w i e d n i e wartości głóione: Qv Q2, Q 3 . E l e m e n t 
l i n i o w y z lewający się p i e r w o t n i e z jedną z t y c h właśnie o s i 
z a c h o w a po odkształceniu swó j k i e r u n e k . Jeżeli wartośc i 
i ł , , ii2, Q 3 są różne od s iebie , na tenczas będą istniały t y l k o 
t r z y t a k i e k i e r u n k i w y b i t n e , ale bądź co bądź, n ie m n i e j j a k 
t r z y , a m i a n o w i c i e prostopadłe do siebie. P o m y ś l m y sobie 
zb iór oo2 e lementów l i n i o w y c h wychodzących z j e d n e g o i tego 
s a m e g o p u n k t u a i pos iadających p i e r w o t n i e jedną i tę samą 
d ł u g o ś ć ; p o w i e r z c h n i a l = const . będzie ograniczała e l ement 
o b j ę t o ś c i o w y ciała, p i e r w o t n i e k u l i s t y . Otóż , po odkształce
n i u k u l a t a s tan ie się elipsoidą, w o g ó l e tró josiową; osie g ł ó w 
ne tej e l i p s o i d y zlewają się co do k i e r u n k u z o s i a m i g ł ó w n e -
m i o p e r a t o r a Q. Jeżeli więc curl MI = 0 , natenczas e l e m e n 
t y l i n i o w e , wzięte w k i e r u n k u t y c h t r z e c h osi o p e r a t o r a c z y l i 
o s i e l i p s o i d y , zlewają się z n i e m i n a d a l . M o ż e m y więc p o 
wiedzieć , że w t y m w y p a d k u k u l a e l e m e n t a r n a przekształci ła 
się n a el ipsoidę, że w s z e l k i e n a o g ó ł średnice k u l i zmieni ły 
s w ó j k i e r u n e k , z wyjątk iem a t o l i t r z e c h średnic w z a j e m n i e 
prostopadłych , że w ięc „kula , j a k o j e d n a całość n ie doznała 
o b r o t u " . D l a t e g o to odkształcenia czyniące zadość w a 
r u n k o w i 

c = curl MM 0 
nazywają się irrotacyjnemi, l u b też czystemi odkształceniami. 

W o g ó l e zaś, t. j . d l a c =t= 0 , m o ż e m y zdać sprawę z o d 
kształcenia, mówiąc , że kula elementarna o promieniu l (której 
środkiem jes t d a n y p u n k t a): 

1) przeistacza się na elipsoidę o półosiach 

2) doznaje obrotu } curl MI, 
3) doznaje przesunięcia postępowego MI. 
W s z y s t k o to , c o ś m y t u w y l i c z y l i a więc kształt , r o z m i a 

r y w z g l ę d n e i o r y e n t a c y a os i e l i p s o i d y , k i e r u n e k i wie lkość 
kąta o b r o t u , wreszc ie samo przesunięc ie—będzie w o g ó l e różne 
d l a różnych p u n k t ó w tt, c z y l i d l a różnych części ciała odkształ 
canego . 

W szczegó lnych t y l k o p r z y p a d k a c h k i e r u n k i o s i g ł ó 
w n y c h i o d p o w i e d n i e wartości g ł ó w n e Qx etc. są te same d l a 
c a ł e g o ciała, t. j . stałe wzg lędem tt; wówczas odkłształcenie 
n a z y w a się jednorodnem. W o g ó l e zaś — niejednorodnem. 

W r ó ć m y jeszcze n a chwi lę do w z o r u (52) d l a ope
r a t o r a Q, a b y wprowadz i ć doń przesunięcie MI = r — O 
z a m i a s t w e k t o r a r . M a m y rx = a1+ Dx i t. d . , a więc 
V , r , = V i a, + V , Di = 1 + V Ł Dx, i podobne w y r a z y 
d l a V 2 r2, V 3 

V i a2 = V 2 « i 
następnie d l a wskaźników różnych , 

(62») 

= 0 , e t c , a więc 

Q l l = = l - f , V l A ) 

t, x = i , a, 3. J 
W z o r y te wyrażają zupełnie to t a m o co (52). 

R o z w a ż m y teraz odkształcenie jednorodne, z lewające się 
z d a n e m odkształceniem w e l ementarne j d z i e d z i n i e otaczają
cej d a n y p u n k t a, c z y l i ( jak się m ó w i ) odkształcenie j e d n o 
r o d n e „ s ty czne " do d a n e g o odkształcenia w t y m p u n k c i e . 
W p r z y p a d k u t y m osie g ł ó w n e o p e r a t o r a Q będą pos iadały 
wszędzie j e d e n i t en s a m k i e r u n e k ; m o ż e m y więc p o ł o ż y ć 
w z d ł u ż n i c h w e k t o r y n o r m a l n e i. J, Jfe, które u w a ż a m y j a k o 
układ o d n i e s i e n i a d l a ca łego ciała. W ó w c z a s będzie 

Q l l = l + V l A ; . = 1,2,3 
2 „ = 0; l 4 z X = j,2,3 

S a m e też wartości g ł ó w n e 11 x = 1 - f - V i Dx etc . będą zresztą 
stałe, d l a odkształcenia j e d n o r o d n e g o . 

(53). 

X, = etc. 

A b y o t rzymać wydłużenia e lementów l i n i o w y c h , w y 
s t a r c z a r o z w a ż y ć część irrotacyjną odkształcenia. N a p i s z m y 
więc 

I' = Q I; 
w e d ł u g (53) i ( X V ) o t r z y m a m y : 
l ' = i ( 1 + V i D1)ll + j{l + V 2 - D 2 ) l2 + * ( 1 + V , 2 ? , ) h-

Wydłużeniem d o w o l n e g o e l e m e n t u l i n i o w e g o n a z y w a się 
s t o s u n e k 

T " - T ~ 1 -
Wydłużenia główne będą przeto 

X, = V i 2 > i , X 2 = V 2 - D 2 , X 3 = V s I > j . • (55), 
g d z i e JO, etc. są sk ładowemi przesunięcia w z d ł u ż os i g ł ó w 
n y c h . P r z y zwykłe j p i s o w n i b y ł o b y 

Jeżeli odkształcenie jest n i e j ednorodne , należy pamię 
tać , że l i n i e , wzdłuż k t ó r y c h m i e r z y m y ax e t c , n i e są p r o s t e m i , 
l ecz w o g ó l e k r z y w e m i , a m i a n o w i c i e g r a n i c a m i łańcuchów 
o d p o w i e d n i c h os i g ł ó w n y c h ; m a m y wówczas potró jny układ 
k r z y w o l i n i o w y , o r t o g o n a l n y ; wskaźniki 1 i t . d . symbolizują 
w ó w c z a s s k ł a d o w e s t y c z n e do j edne j z t r z e c h t a k i c h l i n i i 
p rzechodzących p r z e z r ozważany p u n k t a. 

P o d o b n i e też linie rotacyjne, t . j . wskazujące wszędzie 
k i e r u n e k w e k t o r a c = curl MI (o i l e t a k o w y istnie je) będą w o 
gó le k r z y w e . L i n i e te mogą przeszywać ó w potró jny układ 
l i n i i d y l a t a c y j n y c h w n a j r o z m a i t s z y c h w o g ó l e k i e r u n k a c h . 

P o z n a w s z y z n a c z e n i e różnych w y r a z ó w i o s w o i w s z y się 
t y m sposobem z o p e r a t o r e m Q i z towarzyszącą m u częścią 
rotacyjną Vc, będz iemy odtąd j u ż m o g l i pos ług iwać się s w o 
b o d n i e j krótkim w z o r e m (50). 

X 

a. m m' 
Rys. 7. 

P o m y ś l m y sobie t r z y n i e leżące w j edne j płaszczyźnie 
e l e m e n t y l i n i o w e I, m, n o w s p ó l n y m p u n k c i e p o c z ą t k o w y m 
a ( rys . 7); określają one równoleg łośc ian e l e m e n t a r n y , k tóre 
go ob jętość dz p r z e d odkształceniem wyraża się p r z e z 

dz = iVmn (56). 
P o odkształceniu n iecha j e l e m e n t y te będą I', f i ' , a więc 
ob jętość równoleg łośc ianu 

dT' = VVm' n'. 
C h o d z i o p o r ó w n a n i e dt' z pierwotną objętością dz. 

Część | 7 c o p e r a t o r a w we w z o r z e (50) wyraża c z y s t y 
obró t każdego e l e m e n t u l i n i o w e g o (wychodzącego z a) o j e d e n 
i t e n s a m kąt, naoko ło j e d n e j i tej same j o s i ; t o zaś n i e w y 
w r z e żadnego , oczywiśc ie , w p ł y w u n a ob jętość r ó w n o l e g ł o 
ścianu. I n n e m i s ł owy , z m i a n a objętości będzie t a k a sama , 
j a k g d y b y c b y ł o r ó w n e z e r u . D o ś ć więc będzie zachować 
część symetryczną o p e r a t o r a , c z y l i napisać 

l' = Ql, m! = Q m , n' = Qn. 
Będzie prze to 

dz' _ 8 t ViłmQn 
dz = l Vmn . . - ( ) • 

S t o s u n e k ten i l o c z y n ó w s k a l a r n o - w e k t o r o w y c h jest niezmien
nikiem c e chu jącym s a m operator Q, t . j . n ie u l e g a żadnej 
z m i a n i e jeżel i z a m i a s t l , m , n w e ź m i e m y t r z y i n n e (nie leżą
ce w j edne j płaszczyźnie) w e k t o r y e l ementarne o tymże p u n k 
c ie p o c z ą t k o w y m a. T a s a m a zresztą własność przys ługuje 
o g ó l n e m u o p e r a t o r o w i l i n i o w e m u to, to j est i l o r a z o w i 

co I FwłWtoW 
X ~ I Vntn 

T w i e r d z e n i a tego d o w o d z i się w sposób następujący 1 ) : N a j 
ogó lnie jszy w e k t o r daje się wyraz i ć p r z e z a l - j - p m - j - f i t , g d z i e 
a , p, f oznaczają d o w o l n e s k a l a r y . Otóż, jeżeli w e ź m i e m y a l 

') Por. Heaviside'a, loc. cit. 
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z a m i a s t l, l i c z n i k i m i a n o w n i k będą p o p r o s t u p o m n o ż o n e 
p r z e z a , t a k iż i l o r a z x n i e z m i e n i się; jeżel i d o d a m y p m , 
o t r z y m a m y w l i c z n i k u w y r a z d o d a t k o w y (3. o im Fcomcon 
r ó w n y z e r u i d e n t y c z n i e , p o d o b n i e też w m i a n o w n i k u 
p i w Vmn — 0 ; x z n o w u więc pozos tan ie bez z m i a n y ; to s a m o 
będzie , jeżel i d o b i e r z e m y jeszcze w y r a z P r z y d o w o l n e j 
t e d y z m i a n i e w e k t o r a l i l o r a z x n i e z m i e n i a się; p o d o b n i e też 
okażemy , że x n i e u l e g a z m i a n i e , s k o r o z a m i a s t m, n, w e 
ź m i e m y d o w o l n e i n n e w e k t o r y , — co b y ł o do d o w i e d z e n i a . 

Stosując to do o p e r a t o r a fi, w i d z i m y t e d y wed ług (57), 
dz' 

że i l o r a z n i e zależy od kształtu a n i od rozmiarów e l e m e n 
t u ob j ę tośc i owego dz, lecz j e d y n i e od własnośc i operatora fi, 
t . j . od własnośc i danego odkształcenia i o d w y b o r u p u n k t u 
u, w o k o l i c y k tórego z b u d o w a n o p i e r w o t n y e l e m e n t dz. 

I l o r a z 
. dz' — dz 
b = —dz—' 

c z y l i t a k z w a n e (sześcienne) rozszerzenie (dylatacya) p o s i a d a 
więc okreś lone z n a c z e n i e , n i e w y m a g a j ą c ż a d n y c h d a l s z y c h 
objaśnień; m o ż n a m ó w i ć w p r o s t o „rozszerzeniu w punkcie a " . 

S k o r o t e d y wartość s t o s u n k u i l o czynów w (57) n i e z a 
leży od w y b o r u e lementów l i n i o w y c h / , m, n , w y c h o d z ą c y c h 
zawsze z tego samego p u n k t u a, w e ź m y j e w k i e r u n k a c h os i 
g ł ó w n y c h o p e r a t o r a fi w t y m p u n k c i e ; o z n a c z m y k i e r u n k i 
te p r z e z i, J, k, a w ięc p o ł ó ż m y 

l — l l, m = mj, n^=nk; 
w ó w c z a s o t r z y m a m y : Ul — l fi, . I , e t c , t a k iż będzie 

dz 
Qx i VQ2 jQz k _ 

Ql fi, fi3; i Vjk 
wartości g ł ó w n e fit etc. są b o w i e m z w y k ł y m i s k a l a r a m i . 

W e d ł u g (52b) m a m y stąd d l a r o z s z e r z e n i a : 

6== (1 + V i A ) (1 + V 3 D2) V , 2 > j ) — 1 
l u b w e d ł u g (55) 

6 = (1 + X t ) (1 + X 2 ) (1 + X 3 ) - 1 
g d z i e X, , X 2 , X 3 oznaczają wydłużenia g ł ó w n e . 

Widzie l i śmy j u ż zresztą p o p r z e d n i o , że k u l a e l e m e n t a r 
n a o p r o m i e n i u l, a więc o objętości f TC P, przekształca się n a 
el ipsoidę o pó łos iach fij l, fi21, fi31, a więc o objętośc i 

fi2 fi3 l3, t a k iż s t o s u n e k objętości i s t o t n i e r ó w n a się 
(C. d. n.) 

(58) 

(58°), 

f TC fix 

fij fi2 fi 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Konkurs międzynarodowy na maszyny latające. Przewodni

czący działu żeglugi powietrznej klubu bawarskiego samojazdowego 
dr. Gaus w Garnisch pod Monachium wyznaczył 10 000 marek na
grody za zbudowanie w czasie od 1 maja r. b. do 1 maja 1909 r. ma
szyny latającej czyniącej zadość warunkom następującym: Zdobywca 
nagrody, po wzniesieniu się z ziemi, powinien przez 10 min. na wska
zanym mu placu ograniczonym latać i bujać w powietrzu, a po upły
wie tego czasu opuścić się na ziemię. Ustrój maszyny dowolny, 
lecz bezbalonowy. Przed zapisaniem się na listę ubiegających się 
0 nagrodę, należy nadesłać opis, rysunki, fotografie i. t. p. maszyny 
1 wnieść do kasy komitetu sportowego wystawy r. 1908 w Monachium 
wpisowe. Bliższych szczegółów udziela Biuro sportowe wystawy w Mo
nachium 1908 r. (Geschiiftsstelle des Sportausschusses der Ausstellung 
„Miinchen 1908" Neuhauserstr. 10/11 in Miinchen). —sk— 

Muzeum komunikacyi i budownictwa w Berl in ie , mieszczące 
się w dawnym dworcu Hamburskim, obejmuje dwa działy: 1) środki 
komunikacyjne lądowe i morskie i 2) architekturę; w celu zaś uła
twienia obsługi w piwnicach hal pomieszczono przyrządy do spręże
nia puwietrza i wytwarzania elektryczności. 

Drogi żelazne. T u się odnoszą: 1) Nawierzchnia: a) tory i ich 
części składowe, zatem wszelkie typy szyn, tory pojedyncze, podwój
ne lub wielokrotne krzyżowanie torów, rozjazdy i t. p.; b) około 500 
sygnałów i różnych zabezpieczeń wielkości naturalnej łub w zmniej
szeniu, poruszanych ręcznie, powietrzem ściśnionem lub elektrycznie, 
2) Tabor: a) parowozy zwykłe, sprzężone, górskie zębate i t. p.; b) czę
ści oddzielne, ich cel i sposoby użycia: nastawianie na prędkość i kie
runek ruchu, hamulce, gwizdawki, dzwonki, piaskownice, mierniki do 
pary, próżni, siły pociągowej i t. p.; c) drezyny, pługi śnieżne i t. p.; 
d) wozy osobowe 4-ch klas z różnym stopniem wykwintu, stosownie 
do stanowiska lub zamożności jadącego, choć wszędzie na wygodę 
zwrócono uwagę; e) wozy towarowe dla przedmiotów różnorodnych. 
3) a) Oświetlenie pociągów lub stacyi świecami, gazami, elektryczno
ścią i lampy odpowiednie; b) ogrzewanie wodą gorącą stałą lub r u 
chomą, parą, koksem lub węglem spalonym w piecykach i t. p. 
4) Ogólny ustrój warsztatów i przyrządy oddzielne główne lub po
mocnicze: młoty, obrabiarki, dźwigi, tłocznie hydrauliczne, obrotnice, 
suwnice i w. in . 5) Uczelnie teoretyczne i praktyczne, środki pomoc
nicze, roboty wykonane przez uczniów i t. p. 6) Dział administra-
cyi i finansów obejmuje zbiory przepisów obowiązujących, zniesio
nych i obecnych, ogólnych, dla wydziału drogowego, wydziału ruchu 
i t. p.; dokumenty; dane statystyczne; rozkłady pociągów; wyrób, 
kontrolę i stemplowanie biletów; różne rodzaje kwitów na towary, 
słowem to wszystko, co się odnosi do wykorzystywania drogi żelaznej. 

Drogi wodne. W modelach pokazano: a) Regulowanie rzek, 
budowę kanałów i portów wewnętrznych, upusty i śluzy, b) Elektro
wozy holownicze, c) Przyrządy do czyszczenia koryt rzek lub wy
brzeży morskich, kruszenia lodu, latarnie morskie, ostrzegacze dźwię
kowe w czasie mgły. d) Inna grupa obejmuje tamy wodne, statki 
holownicze, narzędzia i przyrządy pomocnicze do hydrografii i pomia
rów, e) Wie lk i dobór modeli mostów w Berlinie i innych miastach 
oraz zamknięcie doliny Solingen, f) Próby materyałów budowlanych, 
kafary do zabijania pali ręcznie lub mechanicznie. 

Dział architektury obejmuje budynki wyróżniające się przeważ
nie stroną artystyczną, przedstawione w modelach, rysunkach i foto
grafiach, które, będąc zawieszone w różnych miejscach widocznych, 
przyczyniają się nadto do przyozdobienia wnętrza. T u więc spoty
kamy okazy sufitów, stopni schodowych, ślusarstwa zdobniczego, 
okien, przyrządów do ogrzewania, robót mozaikowych ze szklą lub 
kamienia i t. p. W miejscu oddzielnem ustawiono wielki dźwig, 
w czasie budowy podnoszący ciężary znaczne, jak np. wapno, granit, 
piaskowiec, marmur i t. p. 

Na zaznaczenie wreszcie zasługuje czytelnia, zawierająca znacz
ną liczbę dzieł specyalnych i dużo czasopism; tu także pomieszczono 

sporo dokumentów rysunków, fotografii i innych zabytków historycz
nych : są to bowiem przeważuie oryginały. 

(Z. d. o. l.-u. A. V. Hi 6 r. b., str. 9l) — »jfc— 
Przemiany materyi. Jako uzupełnienie do wiadomości poda

nych w Na 36 r. z. (str. 425), przytaczamy następujące ciekawe przy
czynki do najnowszych teoryi o przeobrażaniu się jednych ciał 
w drugie. Wiadomo, że Ramsay wypowiedział mniemanie, iż miedź 
pod wpływem emanacyi radu przeobraża się w lit, to też interesują
cą rzeczą było zbadanie pewnej ilości minerałów, zawierających je
dnocześnie miedź i rad dla przekonania się, czy w minerałach tych 
znajduje się również i lit. Badanie takie wykazałoby również czy 
można znaleść zależność między ilościami miedzi i litu, zawartemi 
w tychże minerałach. Stwierdzeniem tych faktów na drodze do
świadczalnej zajęła się na propozycyę pani Curie-Skłodowskiej panna 
El len Gleditsch, z której sprawozdania w „Le R a d i u m " czerpiemy 
poniższe dane. 

Wszystkie badane minerały zawierały lit, lecz większość w tak 
drobnej ilości, że oznaczenie jej zwykłą drogą było niemożliwe. 
Z tego powodu panna Gleditsch zastosowała metodę spektroskopową. 
W celu oznaczenia ścisłości tej metody p. Gleditsch przeprowadziła 
szereg doświadczeń próbnych, przyczem przekonała się, że cienką lecz 
wyraźną czerwoną linię widma litu widać w spektroskopie w miesza
ninie chlorku litu i sodu jeszcze przy stosunku 1:10000. Następnie 
p. Gleditsch przygotowała szereg mieszanin w różnycłi proporcyach, 
poczynając od 1:60 do 1 :10000 i stwierdziła, że różnicę jasności l i 
nii litu można zauważyć między roztworami, będącymi w takiem na
stępstwie po sobie jak np. roztwór w stosunku 1:300 i 1:400. 

Po dokonaniu tych prac przygotowawczych wystarczało do 
oznaczenia zawartości litu w danym minerale porównać w spektro
skopie natężenie badanej linii litu z natężeniem linii litu roztworów 
o ściśle określonym stosunku i oznaczyć roztwór najbardziej zbliżo
ny. W ten sposób p. Gleditsch zbadała czeską pechblendę z Jachi -
mowa (Joachiinsthal), pechblendę z Colorado, chalcolit kornwalijski, 
kamotyt z Colorado, toryt norweski i autuuit z A u t u n (Francya). 
Zastanawia fakt, że gdy toryt, w którym znajduje się dużo litu, za
wiera zaledwo ślady miedzi, autuuit i gumit przy znacznej ilości litu 
nie zawierają zupełnie miedzi. Wprawdzie możnaby powiedzieć, jak 
twierdzi inny badacz Mc . Coy, że nie stanowi to dowodu przeciwko 
teoryi Ramsay'a, gdyż możnaby przypuścić, że w obu ostatnich mine
rałach cała miedź przemieniła się już w lit, lecz z drugiej strony 
fakt, że w chalkolicie, zawierającym dużo miedzi, można zaledwo 
z trudnością dostrzedz śladów litu, czyni hypotezę Mc. Coy'a mało 
prawdopodobną. Możliwe jest nawet, że chalkolit nie zawiera wcale 
litu, a znalezione ślady zawdzięczać należy zanieczyszczeniom tegoż 
minerału. 

Wogóle p. E . Gleditsch dochodzi do wniosku, że aczkolwiek 
w y n i k i jej badań nie obalają stanowczo teoryi Ramsay'a, to jednak 
również jej nie podtrzymują. W każdym razie prace p. Gleditsch 
wykazały, że niema żadnego ilościowego związku między zawartością 
miedzi i litu w badanych minerałach radioaktywnych. 

W „Le R a d i u m " znajdujemy również sprawozdania z badań 
nad pochodzeniem radu. Prace Soddy'ego i Boltwood'a dowiodły, że 
między uranem a radem musi leżeć jeden lub więcej stopni przejścio
wych. Z początku Boltwood sądził, że ciałem pośredniem jest aktyn, 
lecz wkrótce Rutheford i sam Boltwood przekonał się, że mniemanie 
to jest błędne i że materyą macierzystą radu jest nowe ciało, pocho
dzące z przeobrażeń toru. Istnienie takiego uowego przejściowego 
ciała stwierdzone zostało również i przez Ottona Hahu'a i to na dro
dze zupełnie odmiennej od tej, którą kroczył Boltwood. w. w. 

M i / — l , u . 
Sprostowani*. W Si 8 , str. 101, szp.II w. ISodgdry, zamiast 

W J» 12, str. 164, ezp, I, w. 30 od g., zamiast 
r l . H l— 

winno być / / 

powinno być io ,a + <ua l 
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A R C H I T E K T U R A . 

Nowoczesne typy budynków szkolnych. 
(Ciąg dalszy do str. 133 w "Na 10 r. b.). 

I I . 

Szkoła jednoizbowa koedukacyjna wiejska 
we Francyi. 

(z 5-ma rys. w tekście). 

J e s t to t y p , w k tórym z a s a d a k o e d u k a c y j -
nośc i przeprowadzoną została n a p o ł y : w jedne j 
i z b i e s z k o l n e j , obs ług iwane j p r z e z jedną n a u 
czyc ie lkę , mieści się 4 4 d z i e c i p łc i obo je j : 
22 c h ł o p c ó w i tyleż dziewcząt , lecz siedzą o n i 
n i e p o m i e s z a n i , t y l k o r o z g r o d z e n i niewysoką 
przegródką, wysokośc i 1,6 m (porównaj przekrój 
AB); sposób t e n umoż l iw i ł p r z e p r o w a d z e n i e z a 
sad t a k i e g o w y k ł a d u w o k o l i c a c h , g d z i e i n s p e -
k c y a s z k o l n a niechętnie p r z y s t a j e n a k o e d u k a -
cy jność , a ś rodków g m i n y n i e stać n a szkoły 
osobne . 

B u d y n e k s z k o l n y p o s t a w i o n y j e s t t a k , że 
d z i e l i sobą t e ren n a d w i e części, px - zeznaczone 
n a p o d w ó r z a : d l a c h ł o p c ó w i dziewcząt. O d 
f r o n t u piętrowa część b u d y n k u mieści m i e s z 
k a n k o n a u c z y c i e l k i w d w ó c h k o n d y g n a c y a c h ; 
od tyłu u m i e s z c z o n a i z b a s z k o l n a , o w y m i a 
r a c h 8 X 8 m, z o k n a m i n a wschód i zachód , p o 
d z i e l o n a j es t wyże j wspomnianą przegrodą, n i e 
przeszkadzającą n a u c z y c i e l c e z m i e j s c a je j o g a r 
niać w z r o k i e m całą dz iatwę i z a r a z e m p r z e z 
o k n a — w y c h o d k i , mieszczące się n a dziedziń
c a c h . D o przejścia do w y c h o d k ó w służą k r y t e 
g a n k i , które podczas s łoty mogą b y ć użyte do 
z a b a w d z i e c i . W e j ś c i e do i z b y p r z e z s za tn ie (za
r a z e m j a d a l n i e ) d l a każdej p łc i z osobna . W tej 
też s z a t n i j e s t p a l e n i s k o p i e c a i z b y s z k o l n e j . 

Całość pomyślana i ; p r z e p r o w a d z o n a zo 
s t a ł a ś iście f r a n c u s k i m d o w c i p e m . 

A. Gravier, a r c h . 

J "loiwioica t^lkojooc) l IRwWrój C D . 

~tnri 
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RUCH B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d . 23 marca. Inż. A . 

E J P M A N mówił „ O zastosowaniu elektryczności w domach mie-
szka.lnychu. W odczycie swym prelegent poruszył te punkty urzą
dzeń elektrycznych, które związane są z architekturą budynku, 
a więc przedewszystkiem sposób prowadzenia przewodników w rur
kach ukrytych w tynku. Sposób ten jest droższy od zwykłego 
prowadzenia przewodników po ścianach na izolatorach porcelano
wych, lecz dzisiaj powszechnie niemal przyjęty, jako nie szpecący 
ścian b u d y n k u . R u r k i te należy zakładać w łączności z innemi ro 
botami, np. sztukateryami, aby uniknąć później różnych trudności 
i przeróbek. Najnowszy sposób przeprowadzania przewodników 
elektrycznj'ch stanowią r u r k i , a raczej powłoki, bezpośrednio do 
przewodników przylegające, prowadzone wprost po ścianie jako 
pewne linie, stanowiące poniekąd ozdobę architektoniczną. Sposób 
ten jednak, u nas jeszcze nie stosowany, jest kosztowny i dlatego 
nie nadaje się do zwykłych domów mieszkalnych i dochodowych. 

W o b e c zwiększającego się zapotrzebowania oświetlenia elektryczne
go, prelegent radzi we wszystkich domnch nowowznoszonych wy
konywać z góry pewne roboty przygotowawcze, któreby dały moż
ność łatwiejszego urządzenia w przyszłości instalacyi elektrycznej. 
Koszt takich robót przygotowawczych jest stosunkowo nieznaczny 
i opłaca się, ze względu na mogące stąd w przyszłości wyniknąć 
korzyści. Pożądanem byłoby również w domach wykwintniejszych 
umieszczanie podwójnych liczników: 1) do oświetlenia, 2) do mo
torów, przyrządów ogrzewalnych i t. p., ze względu na niejednako
wą opłatę za zużycie prądu do celów powyższych. Co do projektów 
urządzeń elektrycznych, to — jak zaznaczył prelegent — panuje tu 
nadzwyczajna dowolność i brak ścisłych norm; różnice w kosztory
sach mogą być bardzo znaczne, dlatego więc należałoby zawsze spo
rządzać projekt normalny i na zasadzie niego obliczać dopiero ko
sztorys. N a zakończenie prelegent powiedział słów parę o podno-
śnicach osobowych w domach mieszkalnych. Opisał dwa zasadnicze 
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typy : 1) ze sterem l inkowym, wymagający jazdy z przewodnikiem, 
2) automatyczny, wprawiany w ruch zapomocą naciskania guzika 
elektrycznego, wreszcie zwrócił uwagę na należyte wymiary szybu, 
oraz wskazał części składowe podnośnicy i urządzenia dodatkowe, ma
jące bezpieczeństwo na c e l u . — Z e spraw bieżących odczytano między 
innemi list Stowarzyszenia Architektów w R y d z e , które przesłało 
Stowarzyszeniu Techników wydany własnym nakładem A l b u m dzieł 
Sztuk Pięknych w prowincyach Nadbałtyckich. T. Sz. 

Z Akademii Umiejętności. D . 20 grudnia 1907 r. odby
ło się posiedzenie K o m i s y i do badania histor3'i sztuki w Polsce pod 
przewodnictwem prof. d-ra M . S O K O Ł O W S K I E G O . N a wstępie prze
wodniczący poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu d 28 listopa
da ś. p. S T A N I S Ł A W O W I W Y S P I A Ń S K I E M U , który przez szereg lat 
był członkiem K o m i s y i i żywo interesował się jej pracami. Prof . 
dr. M . S O K O Ł O W S K I przedłożył fotografię ołtarza w Bodzentynie 
nadesłaną przez p. S T . Z A B O R O W S K I E G O . Jest to śliczny ołtarz 
rzeźbiony z drzewa niewątpliwie przez tych samych włoskich arty
stów, którzy dekorowali „perłę renesansu", kaplicę Zygmuntowską 
na W a w e l u . W ołtarzu tym powtarzają się te same motywy i or
namenty, które zdobią wspomnianą kaplicę a wykonane są z tą sa
mą precyzyą i starannością. Następnie prof. dr. M . S O K O Ł O W S K I 
przedłożył i objaśnił odlew gipsowy plakiety C A R A G L I A , będącej 
własnością muzeum berlińskiego. 

P . F R A N C I S Z E K K L E I N mówił o barokowych kościołach 
Warszawy. Szesnaście pomników architektury składa się na gru
pę barokowych kościołów Warszawy. Rozpada się ona na dwie 
mniejsze. Pierwszą tworzą budowle podłużne, w których można 
rozróżnić trzy typy. Jeden przedstawia nam typ budowli jednona-
wowej, z kaplicami po bokach, najwyraźniej występujący w koście
le W i z y t e k , a mający bardzo wiele podobieństwa z planem rzym
skiego kościoła Santi Apostoli . D o tego typu należą kościoły 
S . Marcina (Augustyanów), S. D u c h a (Paulinów) i dwa pomniejsze 
Reformatów i Kapucynów. D r u g i typ przedstawia nam w zasadzie 
budowlę jednonawową, która niema kaplic we właściwem tego sło
wa znaczeniu, t. j . przestrzeni tworzącej dla siebie zamkniętą całość, 
ale tylko płytkie arkadowe wgłębienia dla pomieszczenia bocznych 

.ołtarzy. Tutaj należą kościoły Bernadynów i Karmelitanek na 
Lesznie a także do pewnego stopnia Pijarów. Plan tego typu b u 

dowli ma wiele pokrewieństwa z planem kościoła rzymskiego S. D o -
menico e Sisto, zbudowanego w 1630 r. W trzecim typie kościo
łów warszawskich widzimy zastosowany plan słynnego kościoła 
H Gesu. Głównym reprezentantem tego typu jest kościół Ś . Józefa 
(Karmelitów), zbudowany w r. 1643 przez Bellottfego. Nie może 
on jednak równać się pod względem wartości artystycznej z rzym
skim pierwowzorem. Pierwszą odmianę tego typu znajdujemy 
w kościele Ś . Franciszka i Ś- Krzyża, które mimo to — tu należą. 
Drugą grupą barokowych kościołów Warszawy tworzą budowle 
centralne. Składa się Ona z trzech niewielkich kościołów, które je
dnak ze względu na ich wartość artystyczną powinny zająć pier
wszorzędne miejsce w historyi baroka. Grupa ta rozpada się na 
dwa typy . D o pierwszego należy kościół Sakramentek i kościół 
w Czerniakowie. Podstawą planu jest krzyż równoramienny. P i e r w 
szeństwo należy przyznać kościołowi P . P . Sakramentek. T a k 
w koncepcyi planu, jak i w jego wykonaniu jest on tworem pełnym 
wykwintu i elegancyi, jaką wniosła do Polski fundatorka, królowa 
Mar3'sieńka. Pierwowzorów tych kościołów należy szukać znowu 
w Rzymie , mianowicie w kaplicach papieskich przy kościele S. M . 
Maggiore. Są to kaplice papieży Sj^kstusa i Pawła V . D r u g i typ 
budowli centralnych streszcza się w kościele Kamedułów na B i e l a 
nach, pod Warszawą. Kościół ten jest przykładem baroka nie
mieckiego a w szczególności wiedeńskiego. Pierwowzorem jego są 
wiedeńskie kościoły Ś. Piotra i Ś. K a r o l a Boromeusza. 

Sekretarz K o m i s y i p. J U L I A N P A G A C Z E W S K I streścił komuni
kat p. M . W I T A N O W S K I E G O o obrazie Borzymowskiego, następnie 
podał wiadomość zaczerpniętą z archiwum kościelnickiego a doty
czącą działalności Baltazara Fontany w Polsce. Dotychczas sądzo
no, że F O N T A N A przybył do K r a k o w a po raz pierwszy dopiero 
w 1695 r . , t. j . w roku, w którym zaczęto dekorować stiukarai 
kościół Ś . A n n y ; tymczasem umowa między F O N T A N A a Barbarą 
z Moskorzewa Morsztynową, starościną Kowalską, w sprawie przy
ozdobienia stiukami kaplicy Morsztynów w Wieliczce, dowodzi, że 
B . Fontana już, w r. 1693 bawił przez jakiś czas w naszym kraju . 
Wreszcie p. J . P A G A C Z E W S K I przedłożył fotografię obrazu bł. K a 
dłubka, który znajduje się w kaplicy przy kościele S . Wojciecha 
w K r a k o w i e , pi-zypisując obraz ten S Z Y M O N O W I C Z E C H O W I C Z O W I 
(1689 — 1775) . . 

K O N K U R S Y . 
Wyrok w konkursie na rysunki budek do sprzedaży 

W O d y sodowej W Krakowie, który podaliśmy wraz z uwagami 
naszemi w M' 1 r. b. (str. 20), drukuje „Architekt" w zeszycie I r. b. 
z przypiskiem, skierowanym przeciwko naszym uwagom 1 ) . N i e 
słusznie jednak pozwolił „Architekt" na łamach swojego pisma spra
wę, przez nas zupełnie przedmiotowo poruszoną, sprowadzać na to
ry jakichś miejscowych krakowskich drobnych pytań osobistych, 
nam obcych, bo przecież to, czy „panowie z Wydziału T o w . Upiększ. 
K r a k o w a " są „przewrotni" czy nieprzewrotni, „gotowi przed n i 
czem się nie cofać", czy cofać się przed wszystkiem, niema nic wspól
nego z treścią naszych uwag i jest wogóle dla nas obojętne. Nie -
obojętnem natomiast jest dla ogółu techników polskich, że zapowie
dzianych trzech nagród pieniężnych nie wypłacono, pomimo liczby 
poważnej prac na konkurs nadesłanych, pomiędzy któremi były 
także, uznane przez sam sąd konkursowy za zasługujące na nagrodę 
i pomimo, iż w warunkach konkursu nie zastrzeżono prawa do ewen
tualnego niewypłacania nagród. Takiego rozstrzygnięcia konkursu 
nikt nieuprzedzony za prawidłowe uznać nie może. 

Z tego niewłaściwego postępowania swojego stara się obecnie 
uniewinnić sąd konkursowy, twierdząc, że „ w warunkach konkursu 
było zapowiedziane", iż „tylko nadająca się do wykonania praca 

') Przypisek ten brzmi jak następuje: 
„ W styczniowym numerze „Przeglądu Technicznego" znajdu

jemy powyższy komunikat opatrzony cierpkiemi uwagami z powo
du, że żadna z prac nie otrzymała nagrody. P A nie przypuszczamy 
przecież—dodaje autor artykułu—żeby Wydział rzeczony mógł mnie
mać, że rozpisanie konkursu publicznego jest drogą do bezpłatnego 
pozyskania kilkudziesięciu prac"! O jakimże pozyskaniu mowa? Czyż 
który z tych projektów został lub zostanie zużytkowany przez T o 
warzystwo lub rozpisującego konkurs właściciela budek? Czyż r y 
sunki nienagrodzone, więc nieużyteczne, nie są każdej chwili do ode
brania? Prawda, że były wystawione na widok publiczny, ale to 
było wyraźnie w warunkach konkursu zapowiedziane, jak również 
to, że tylko nadająca' się do wykonania praca nagrodę otrzyma. 
Więc cóż jest tem pozyskaniem? Czy otrzymanie i zaopiekowanie 
się 35 rulonami, wreszcie trud złączony z sądem i wystawą? Prze
wrotni ludzie z Wydziału T. U . K . dla tych przyjemności gotowi 
są przed niczem się nie cofnąć*. 

nagrodę otrzyma" ; twierdzenie to jednak jest wprost niezgodne 
z prawdą, albowiem w warunkach konkursu takiego zastrzeżenia 
nie było, owszem z treści § 14 warunków tych wynikało bezpo
średnio, iż mogą być nagradzane także prace, które nie będą użyte 
do wykonania 2 ) . 

Niesłusznie również sąd konkursowy z powodu zarzutu nasze
go, iż „konkurs nie powinien być drogą do pozyskania bezpłatnego 
kilkudziesięciu p r a c " , wskazuje na małą wartość prac nadesłanych 
nie stanowiących żadnego użytecznego nabytku, bo g d y b y konkurs 
ten, o kilkudziesięciu pracach, nie miał żadnego innego w y n i k u 
prócz tego ujemnego, że wyjaśniłby, iż pewne motywy lub pewne 
założenia i sposoby rozwiązania, nawet przy odpowiedniem uzdolnie
niu projektujących, nie prowadzą do celu zamierzonego, już nie 
mógłby pozostać i nie pozostałby bez wpływu na dalszy rozwój 
i ostateczne rozwiązanie danej sprawy. 

Nie dziwi nas, że R e d a k c y a „Architekta" wydrukowała na 
żądanie tę odpowiedź, lecz dziwi nas, że pomimo, iż sprawa prawi 
dłowego rozwoju u nas konkursów leży jej równie jak nam na ser
cu, nie zaopatrzyła tej odpowiedzi w odpowiedni komentarz i nie 
wyjaśniła czytelnikom swoim, że ta nadesłana jej odpowiedź powo
łuje się na fakta jawnie sprzeczne z prawdą oraz jaka jest rzeczy
wista wartość rozumowań tej odpowiedzi. 

W ostatnich latach niejednokrotnie zachodziły niewłaściwości 
przy rozstrzyganiu konkursów, zwłaszcza za kordonem; czas byłby 
więc, ażeby i tam zaczęto im energiczniej przeciwdziałać i ażeby 
architekci tamtejsi przyłączyli się do normalnych warunków k o n 
kursowych opracowanych przez Koło Architektów W a r s z . lub ob
myślili inne, może lepsze, bo, jakkolwiek i najdoskonalsze warunki 
konkursowe nie mogą usunąć wszelkich nadużyć, to jednak mogą 
niewątpliwie zapobiedz przynajmniej tak jaskrawym niewłaściwo-
ściom jak zapowiadanie na przynętę nagród pieniężnych, których się 
później nie wypłaca. 

Komisya Redakcyjna, działu „Architektura". 
2) § 14 warunków tego konkursu głosił: „Projekty nagrodzo

ne stają się tylko o tyle własnością gminy m. Krakowa, o ile użyte 
będą do wykonania*. 

W y d a w c a Manrycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska Ht 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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